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l; nie można było umieścić w sprawozdaniu | wydziałowi kraj. na rok 1873 kredyt do |dzieci znów do zakładu przyjmowane, a 
| z czynności wydziału krajowego, bo 0-| wysokości 2000 złr. to w miarę własnych jego fuuduszów. 
statnia korespondencja nadeszła dopiero| Dr. Weigel uważa pierwszą część| Art. VI. Niniejsza ustawa wejdzi w 
w drugićj połowie października. wniosku za odraczającą i ze względu na wykonauie we 3 miesiące po jéj ogłosze- 

bla nzglejszych spraw vie było nawet | kouieczną „piekącą* potrzebę z«prowa- | uiu. 
czasy zajmować się tem w wydziale sa-|dzenia biura statystycznego za ul właści-| Art. VII. Mojemu ministrowi spraw we- 
mym. P. Ławrowski uprasza tedy intere- | wą, tym bardzićj, że sposoby. urządzenia | wuętrznych polecam wykonanie niuiejszćj 
suujących się tem posłów, aby zechciel: | biur statystyczuych są gotowe i ułozone ustawy, 
sami o stanie rzeczy poiuformować się z|na kongresach statystycznych. Utozenie | Oprócz tój ustawy proponowaną jest 
aktów. szczegółowego planu takiego urządzenia, następująca uchwała : 

Dzwonkowski składa do laski możoa bezpiecznie zostawić samemu wy-| Art. I. Począwszy od dnia, w którym 
wniosek: Wydział postara się o to, aby | działowi, a nie wymagać, aby go przed | wejdzie w wykonanie ustawa o zwiuięciu 
wszystkie drogi wojskowe przez rząd by- |kładał sejmowi. Zawiązanie biura w r.|krajowych zakładów podrzutków, będą 
ły utrzymywane, a nie jak dotąd przez 1873, który z powodu wystawy powsze-|utrzymywane kosztem fuuduszu krajo- 


izby wyższéj, władza zgromadzenia 
narodowego zostałaby ograniczoną, 
postawić rząd jednego stronnietwa.|w czóm istotnie większość się myli, 
I dlatego większość monarchiezna | bo jest to właśnie jedna z najwa- 
postanowiła bądź eo bądź umusić żniejszych pobudek do zaprowadze- 
p. Thiersa do ustąpienia. Niech się jnia syste.nu dwu zbowego. Kwestja 
potóm dzieje eo chce, niechaj na-| więc odpowiedzialności ministrów 
wet radykalizm przychodzi na chwilęljest osią, około ktorćj obraca się| 
do władzy, byle tylko nie p. Thiers, 
który przez swe rozumne postępo- 
wanie gotów z imieniem rzeczypo- 


chciałaby na miejsce rządu całćj lu- 
dności, jakim jest rząd dzisiejszy, 
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dzisiejsze przesilenie rządowe. 
Ludzie umiarkowanych opinji mo- 
narchieznych i republikańskich ra- 


Kraków 30 listopada. 


W chwili obecnej kryzys rządowa 
we Francji zwraca na siebie uwagę 
całćj Europy. Od pomyślnego jéj 
rozwiązania zależy bowiem stano- 
wisko i znaczenie polityczne F.an- 
cji w systemie mocarstw europej- 
ekich. 

Czy Francja ma pod rządem re- 
publikańskim zażywać głębokiego 
spokoju i pracować gorliwie nad 
awojóm odrodzeniem moralućm i po- 
litycznóm, a tóm samóm obudzić w 
sąsiadach zaufanie w swoją przy- 
szłość, lub stać się znowu ofiarą 
wojen domowych i rewolucji, po 
których zapewne niewiele pozosta- 
nie miejsca i środków dla restau- 
racji, chociażby najrządniejszój mo- 
narchji. 

Dzięki postępowaniu prawicy zgro- 
madzenia narodowego, rząd jedynie 
dziś możebny i jedynie zdolny do 
kierowania Francją wśród tak cięż- 
kich okoliczności, został zagrożony 
w swem istnieniu. 

Postępowanie to prawicy należy 
uważać za niepatrjoty czne, natchnio- 
ne jedynie namiętnością polityczną 
i nienawiścią do republikańskiej for- 
my rządu. Monarchiści pojmują o- 
gromne zasługi p. Thiersa dla Fran- 
cji po klęskach ostatniej wojny za- 
gr nicznéj i domowej, znają jego 
zdolności i pełne taktu postępowa- 
nie względem zbyt  podejrzliwego 
sąsiada, lecz zarazem widzą, że Fran- 
cja li tylko pod jego rządem goto- 
wą jest do przyjęcia rzeczypospoli- 
tej, do której z czasem zupełnie się 
przyzwyczai i przypisze jéj dobro- 
czynne skutki powolnego odrodze- 
nia po klęskach ostatniej wojny. 
Tego właśnie nie życzy sobie pra- 
wica, która zaślepiona swoją prze- 
wagą w zgromadzeniu narodowóm, 


gr. 


Z PARYŻA. 


(Ciąg dalszy.) 
VII. 


W ośmiodniowym pożarze Paryża na- 
stępne gmachy spalone zostały: Pałac 
tuileryjski, jedno skrzydło Luvru, bibljo- 
teka Luvru, część Palais Royal (gdzie 
mieszkał ks, Napoleon), ministerjum fi- 
nansów, Hôtel de Viile, pałac sprawie- 
dhiwości, Cvnciergerja, prefektura policji, 
teatr liryczny, spichlerze obfitości, bu- 
dynki arsenału, fabryki gobelinów, pałac 
legji honorowói, pałac rady staru, pałace 
izby obrachunkowćj ] gmach archiwów 
izby obrachunkowój, gmach kasy depo- 
zytowćj, kasarnia d'Orsay; teatr bramy 
ów, Marcina, ambulanse Luxemburgu, na 
ulicy du Bac 10 domów prywatnych, na 
ulicy de Liile 19 domów prywatnych, po 
innych dzielnicach Paryża domów pry. 
watnych 150, F 

Ze spisu powyższego widać, iż wyrok 
zagłady wydany na Paryż był całkowi- 
tym, nie zrobiono żudnego wyjątku, bo 
tak własność rządowa, jak i prywatna, 
tak pomniki sztuki, jak i fabryki, teatra 
jak i kasarnie; słowem, cała miasto ska- 
zanóm było na gruzy i popiół i że ten 
szntuński zamiar nie został wykonanym, 
to przypisać na] ży tylko brakowi czasu, 
jako t6ż i materjałowi budowlanemu gma- 
chów paryzkich. Pod pewnym względem 
komuniści się przerachowali, pożary nie- 
tylko nie osłabiły energji wojsk wersy] 
skich, alv przeciwnie zdwoiły jẹ — i ar. 
mja nie zatrzymy wała się ani broniła 
płonących budowli, lecz Ront tiak 
ruchami starała się jak najprędzéj wy- 
przeć komunarów z najpiękniejszych i 
naj ważniejszych dzielnie Paryża. 


spolitej połączyć najpiękniejsze chwi- 
le odrodzenia Francji. A wtenczas 
cóż się stanie z monarchicznemi sym- 
patjami narodu? Naród francuski od- 
wróci się od paladynów monarchii 
legitymistycznój i przyjdzie raz na 
zawsze rozstać się z ulubionemi ma- 
rzeniami, dla których po ostatnich 
wypadkach i wyborach do zgroma- 
dzenia narodowego jeszcze raz była 
zabłysła nadzieja. 

Z tém się właśnie nie może po- 
godzić stronnictwo  monarchiczne. 
Woli wszelki inny rząd, woli nawet 
narazić kraj na niebezpieczny rezul- 
tat wojny domowej, byle tylko o- 
balić formę rządu, która pod mą- 
drym kierunkiem p. Thiersa mogła- 
by. się stać formą przyszłości. Im 
więc prędzćj, tém lepićj. Ztąd to 
pochodzi wniosek Kerdrela i inter- 
pelacja Changarniera i nawet spra- 
wozdanie p. Batbie; jedném słowem 
wszystko, coby mogło doprowadzić 
p. Thiersa do ostateczności. Wszy- 
stkiemi drogami, jawnie i tajemnie, 
większość monarchiczna dąży do 
celu swych najgorętszych życzeń. 
(Gdy demonstracje monarchiczne, piel- 
grzymki i adresa nie pomogły, trze- 
ba się chwycić innych sposobów, 
spróbować środków parlamentarnych 
i przy pomocy np. odpowiedzialno- 
ści ministrów, jakby przez jakąś 
furtkę wejść do monarchji. Ale u 
p. Thiersa znalazło się bardzo sku- 
teczne antidotum na odpowiedzial- 
ność ministrów, Wniosek uczyniony 
imieniem rządu przez p. Dufaure'a, 
zgadza się na odpowiedzialność mi- 
nistrów, ale pod warunkiem, że ko- 
misja wybrana do zbadania tój kwe- 
stji, ma się zająć projektem ustano- 
wienia drugićj izby i całym szere- 
giem innych reform konstytucyjnych. 

Na te propozycje znowu nie chce 
się zgodzić większość monarchiczna, 
mniemając, iż w skutek urządzenia 


Po większćj części wszystkie budowie dla 


paryzkie są z ciosu, wiązania z żelaza, 
a dachy z blachy — wzniecać więc po 
żar nie było łatwo i niełatwo wzulecony 
się utrzymywał... do tego więc służyły 
owe oddziały podpalaczy z beczkami 
nafty, petroleum, smoły i t. p. 

Pierwszy rozkaz Delescluza tak pod 
tym względem opiewa: 

Obywatel Millier na czele 150 podpa- 
laczy spali domy i gmachy publiczne na 
lewym brzegu rzeki. 

Obywatel Dercure ze 100 podpalacza- 
mi spali pierwszą dzielnicę P»ryża. 

Obywatel Bellioray ze 100 podpala- 
czami spali 9, 10 i 20 dzielnicę Paryża. 

Obywatel Vesiruer z 50 podpalaczami 
jest przeznaczonym wyłącznie do spale- 
nia bulwarów Magdaleny. 

Obywatele ci porozumią się z dowódz- 
cami barykad co do wykonania tego roz- 
kazu.... 

Te oddziały podpalaczy składały się 
po większćj części z uwolnionych krymi- 
nalistów i z ostatniego rzędu publicznych 
kobiet... a wszystko pijane i nieprzy- 
torone.... 

Zgraja taka, podzielona na dziesiątki, 
miała swoich przewódzców; na furgo 
nach jechały za nią beczki z palnemi 
płynami —` beczki takie wyciągano na 
strychy domów i na górne piętra i tam 
Je rozbijano i podkładano ogień... 

dzie pożar nie był dość gwałtownym, 
tam sikawkami dolewano petroleum... 

Gdyby nie gı uzy, któremi pokryty jest 
Paryż, a które świadczą o prawdzie tych 
wydarzeń, to trudnoby podobvym zbro- 
dniom uwierzyć. 

W dziejach, tylko Neron palący Rzym 
dla zabuwy, daje nam podobny przy- 
kład... Neron szaleniec na tronie... i pi 
jana dzicz ulicy... dwie ostateczności... 
Biada społeczeństwu, którego losy takie 
pochwycą ręce... ; 

Największą stratą tak dla Paryża, jak 


chują jeszcze na porozumienie rzą- 
du z większością monarchiczną, ale 
zważywszy na zacięty upór fanaty- 
ków monarchji z jednéj i na dowód 
wielkiego zaufania ludności do rzą- 
du z drugiej strony, podobne na- 
dzieje wydają się dosyć płonne :i. 
Zresztą kompromis tak nienaturalny 
pomiędzy rządem republikańskim i 
izbą monarchiczną po niejakimś cza- 
sie znowu -mógłby sprowadzić kry- 
zys rządową i wszystkie jćj niebez- 
pieczeństwa. AeA 

©zas więc stanoweżego bziałania 
już nadszedł. P. Thiers dał się po- 
dobno z tóm słyszeć, że wytrwa aż 
do końca na swojóm stanowisku. a 
to będzie wówczas tylko możebnóm, 
jeżeli rozwiąże zgromadzenie naro- 
dowe. 


Sprawy sejmowe. 


XV. posiedzenie d. 28 listop. 1872. 


Początek o godzinie 111/,, Liczba pe- 
tycji dosięga 344, Dziś wpłynęło kilka 
petycij od zborów izraelickich przeciwko 
zamierzonemu zlaniu żydowskiego fundu- 
szu szkół normalnych z ogólnym fuadu- 
szem szkolnym, 

Skrzyński wnosi interpelację do wy- 
działa krajowego co zrobił z uchwałą 
zeszłoroczną sejmu względem poczynie- 
nia kroków, aby w Galicji zaprowadzoną 
została krajowa rada górnicza ? 

Imieniem wydziału odpowiada Ła- 
wrowski po polsku, że udano się na- 
samprzód do instytutu geolegicznego w 
Wiedniu i otrzymano ztamtąd mapę geo- 
logiczną Galicji aż po Sanok, (Mapę tę 
wywieszono w kaneelarji sejmowé;). Spo- 
rządzenie dalszćj mapy jest w toku. Na- 
stępnie udał się wydział do izb handlo- 
wych w kraju, do starostwa górniczego 
i akademji umiejętności w Krakowie. — 
Z wyjątkiem izby brodzkićj, która się 
zgadza z projektem, wszystkie inne kor- 
poracje oświadczyły się przeciwko nie- 
mu, uważając go za niepraktyczny i mo- 
tywując to obszernie. Wiadomości o tem 


spalenie Hótel de Viile — gmach ten 
był nietylko jedną z najcelniejszych o- 
zdób Paryża, lecz był i nieocenionym 
zabytkiem sztuki z XVI wieku. 

Najstarsza śrcdkowa część tego gma- 
chu, wystawiona podług planu Domini. 
china di Cortone z r. 1533 z przyległe- 
mi pawilonami i środkową wieżą — była 
arcydziełem renesansowego stylu, liczne 
ozdoby , krenelaże, płaskorzeźby , liczne 
posągi; wszystko to wykonanóm było 
przez pierwszorzędnych mistrzów; trzy 
dalsze skrzydła tego gmachu dokończo 
ne zostały już w tym wieku przez archi- 
tektów Lesuera i Godda, — Wewnętrz- 
ne urządzenie całego budynku było, jak 
można, najwspanialsze i najzbytkowniej 
sze; po ścianach freski pędzla Delacroix 
i Ingra, a rzeźby Goujena. B.bljoteka, 
która mieściła sie w jednóm skrzydle, 
składała się z 50 000 tomów... 

Kiedym obecnie wchodził oglądać gru- 
zy tego gmachu — stanął mi żywo w 
pamięci bal świetny, na któ-vm byłem 
po raz ostatni w Hótel de Ville w roku 
1868. — W niespełna lat cztery co za 
zmiany |... 

W on czas cesarstwo błyszczało jeszcze 
resztkami świetności jaką rzuciła na nie 
go powszechna wystawa. Paryż opływał 
w bogactwsch a szalał zbytkiem; ra on 
bal było sześć tysięcy zaproszonych, sze- 
reg powozów ciągrął sę na ćwierć mi 
i, trzeba było cztery godziny jechać w 
tym szeregu..... Wchód imponujący bły- 
szczał od świateł; strojny tropikowemi 
kwiatami, setki słazby w liberji, sale gór- 
ne z stiuków, marmurów, rz źb, eduma- 
szków, uksamitów, z lust-r i złota, a po 
nad to, freski i obrazy pierwszych mi- 
strzów, W salach tłumy błyszczących mun- 
durów wszystkich kolorów, krojów i wszyst- 
kich narodów kajiące od złota, na wszyst 
kich piersiach gwiazdy, krzyże, wstęgi, 
tak, że pośród tego oficjalnego świata, za- 


całego cywilizowanego świata , fiia 


konkurencje, 

(Odesłano bez drukowania do komisji 
drogowć ). 

Pawlikowi towarzysze wnoszą dwie 
interpelacje do komisarza rządowego: 1) 
Czy namiestnictwu wiadomo iż w s Y 
cy (pow. Stanisławowskiegu.) żyd na ro- 
gatte na gruncie rustykaluym założył so- 
bie szynk i zrobił go oguiskiem demora- 
hzacji ludu, a skargi gminy do staro- 
stwa wnoszone, pozostają bez skutku ? 
Czy starosta będzie pociagaięty do od- 
powiedzialności ? 2) Dla czego poruszona 
już zeszłego roku nominacja osobuego 

echety gr. kat. przy gimnazjum pol- 
skim we Lwowie przewleka się ? 

Obie interpelacje zabiera p. Bartmań- 
ski do siebie, a izba przystępuje do po- 
rządku dziennego. 

Dunajewski imieniem komisji ad- 
ministracyjnćj przedkłada sprawozdanie 
tejże o wniosku wydziału krajowego 
względem ustanowienia przy wydziale o- 
sobnego syndykatu dla prowadzenia spraw 
prawniczych. Komisja: z uwagi, że wy- 
dział krajowy ma prawo żądać prawni- 
czćj pomocy od c. k. prokuratorji skar- 
bowćj, i że mu służy również prawo w 
razie potrzeby użyć pomocy prawniczej 
adwokatów za wynsgrodzeniem od wy- 
padku do wypadku, wnosi przejście do 
porządku dziennego. 

Przeciwko temu wnioskowi mówią człon 
kowie wydziału krajowego: Skwarczyń- 
ski, Pietruski, Ławrowski, tu- 


,dzież Kowalski, dowodząc potrzebę 


takiego syndykatu, którego uzasadnienie 
podaliśmy już w Dzienniku przed sejmem. 
Natomiast Gniewosz i Grocholski 
widzą we wniosku wydzi»ła tylko chęć 
utworzenia nowego urzędu ze zuacznemi 
kosztami, i popierają wniosek komisji, 

Jeden z członków wydziału krajowego 
użył bardzo fatalnego argumentu na uspo- 
kojenie izby: syndykat będzie tak urzą- 
dzony, jak zaprowadzony z. r. inspektorat 
szpitalów krajowych! Po ówietnóm moty- 
Wowaniu ze strony sprawozdawcy przy- 
jęto wniosek komisji. 

Dunajewski przedstawia daléj wnio- 
ski komisji administracyjnćj : 

1. Sejm upoważnia wydział krajowy 
do przedłożenia na najblższćj sesji sej 
mowćj dokładnego szczegółowego planu 

la biura statystycznego. 

2. Na koszta tój czynności otwiera sejm 


dził biedoy frak czarny. Cóż powiedzieć 
o kobietach, o ich strojach, na które sa- 
dziły się fabryki lyońskie, tylko jedwab, 
aksamit, koronki brabandzkie, najdroższe 
kwiaty, i od tego wszystkiego droższe, 
sznury pereł, djademy z brylantów, z sza- 
firów.... bogactwa, które pochłaniały i ła 
mały największe fortuny... I Świat ten 
aksamitów, jedwabi, koronek, kwiatów, 
błyszczący klejnotami 1 złotem, jak na 
obrazie Veroueza lub Matejki, oświecony 
potokiem światła, ożywiony białemi ra- 
mionami kobist, czarownem+ uśmiechami, 
ócz blaskiem, a owiany melodją muzyki 
i wonią kwiatów.... To było ostatnie wspo- 
4 ssij jakie mi pozostało z Hówl de 
Ville,.., 


towny, iz poprzepalał nawet ciosy, które 
się w pył kruszą!.... wściekły wandalizm 
ludzki pozazdrościł zagłady wiekom!... 
Tylko niektóre ruiny w Rzymie wspasial- 
sze 84 od ruin wnętrza Hôtel de Ville. 
Częściowo zapadłe sklepienia, łaki od fi- 
larów, powalone marmu owe kolumny, 
mają dziwną grozę i wielkość. Co krok 
wśród gruzów z olbrzymich sal, z skle 
pionych izb, z wchodów, kolumn i skle 
pień, potworzyły się najfantastyczniejsze 
rysunki... najpyszniejsze w swoim rodza- 
ju obrazy, jakby 1a dowód, iż co raz 
sztuka uświęciła dotknięciem swćj ręki, 
to przechowuje wiecznie to tchnienie boże. 
Jest zamiarem rządu jak słychać, od- 
budować Hótel de Ville, kiedy to jednak 
nastąpi, niewiadomo, bo koszta będą ogro- 


chié) tworzyć będzie epokę w statystyce, 
uważa za miezbędue. Materjały są pod 
ręką, a wydawać 2000 złr. na zrobienie 
planów, to co nzjmuiej zbyteczne. Wnosi 
tedy: 1) Upoważwia się wydzi»ł do urzą- 
dzenia biura statystyczueg . 2) Na tym- 
czasowe koszta otwiera się mu kredyt do 
wysokości 2000 złr. 3) Wydział krajowy 
przedłozy na przyszłćj sesji plan urządze- 
nia stałego biura statystyczuego. 

Wodzicki Henryk popiera wniosek 
komisji (godz. 1*/,). 

kwarczyński, porozumiawszy się 

z członkami wydziału krajowego oświad 
cza, że przystępuje do wniosku p. Wei 
gla, dając przytem lekcję Wodzickiemu, 
do czego jest statystyka, i jak d»lece nie 
można się bez nićj ruszać naprzód, co 
jest już powszechnie uznaną rzeczą. 

Podobuą lekcję daje mu takze dr. W ei- 
gel. Ale wydział krajowy miał dziś nie- 
szczęśliwą gwiazdę. Przyjęto wniosek ko- 
misji. 

Następuje rozprawa nad zniesieniem za- 
kładu podrzutków. Marszałek wezwał da- 
my, aby się z galerji i lóż usunęły, po- 


wego: 

á) przez czas choroby matki dzieci tych 
połrż ie, które były bezpłatnie do 
jeduego z krajowych zakładów. pu- 
łożnie przyjęte i zostały ztamtąd do 
szpiialu powszechnego przeniesione. 

b) aż do dziesiątego roku żŻ;cia dzieci 
tych położnie, które były bezpłatnie 
do jednego z krajowych zakładów 
położnie przyjęte 1 w jednym z tych 
zakładów powmarły. 

Art. II. Począwszy od daia w którym 
wejdzie w wykonanie ustawa o zwiuięciu 
krajowych zakładów podrzutków, będzie 
udzielona jednorazowa zapomoga po 6 
złr. tym położuicom, które zostały bez- 
płatnie do jednego z krajowych zakładów 
położnie przyjęte i z dzieckiem zakład 
opuszczają, 

Do jeneralnćj rozprawy nikt głosu nie 
żądał, tylko dr. Weigel przypominając 
swoje wyłuszczenia z roku 1869 w;tym 
przedmiocie, i widząc całą izbę głosującą 
za projektem, wuiósł zastrzeżenie swoje 
do protokółu przeciwko wyjmowai iu tych 
zakładów z pod opieki krajowćj. Na wąt- 


nieważ mogą przyjść pod dyskusję nie. |pliwości jego, co się stanie z zakład: m 
miłe szczegóły. Komisja administracyjna krakowskim, który ma osobną fu „daję, 
przedkłada ustawę następującćj osnowy: Madejski, Haller i sprawozdawca 

Art. I. Krajowy zakład podrzutków wej3marzewski objaśniają go, że zakład 


gdzie niegdzie czernił się i SĄ A mimo to, 


Lwowie zostaje zwiniętym. 

Art. II. Dzieci znajdujące się w krajo 
wym zakładzie podrzuuków we Lwowie 
w dniu zwinięcia tego zakładu będą, po- 
cząwszy od t-go duia, utrzymywane ko- 
sztem funduszu krajowego według prze- 
pisów obowiązujących dla rzeczonego za- 


kładu. 
Art. III. Zskład podrzutków w Krako- 


wie prze-taje być zakładem krajowym. 

Art. IV. Dzieci znajdujące się w kra 
kowskim zakładzie podrzutków, w dniu, 
w którym niniejsza ustawa wejdzie w wy- 
konanie, będą, począwszy od tego dnia, 
utrzymywane według przepisów obowią 
zujących dla rzeczonego zakładu. Do u- 
trzymywania tych dzieci będzie się fun- 
dusz krajowy przyczyniać w miarę po- 
trzeby. 

Art. V. Począwszy od dnia wejścia w 
wykonanie niniejszćj ustawy przyjmowa- 
nie dzieci do krakowskiego zakładu pod- 
rzutków zostanie wst+zymanćm. Dopiero 
wtenczas, kiedy ustavte potrzeba przy- 
czyniania się funduszu krajowego do u 
*"zymy wania dzieci w tym zakładzie, będą 


Ă— 


że jedno skrzydło gma- 
chu od Sekwany jest po części urato- 
wane. 

Mnićj wspaniałe a zarazem i mnićj im- 
povujące są gruzy z tulleryjskiego pała- 
cu. Gmach ten, który nigdy nie odzna- 
cznł się archit: ktouiczną proporcją ani 
pięknością stylu, dziś po spaleniu dachu 
wygląda na kolosalna stajnię. Zhlizka do- 
piero kiedy szczegóły wydatnićj się rysu 
ją i charakter stylu poznać można, oce- 
nia się zarazem i pewną piękność te- 
go budynku. Tuillerie tak samo są spa- 
lone i przepalone jsk Hôtel de Ville, cio 
sy popękane i przepalone, sklepienia po 
walone, a ten szereg kilkuset wypalonych 
okien, przez które wid»ć błękit nieba, 
robi wstrętne jaki ś trapie wrazenie... a 
czarne odymione wysokie kominy, ster- 
czą jak śmiertelue pogrzebowe sztan 
dary..... 

Przez te okna widać jeszcze po ścia- 
nach resztki adamaszkowych obić.... reszt 
ki ozdob i pozłot; widać pyszne rzeżby 
kominków i pozn»ć po tem można ten 
zbyt k jaki panować musiał w té) siedzi 
bie smutućj pamięci © zara... Tullerje po 
dobno nx wieczną pamięć mają pozostać 
gruzami!... myśl praktyczna tak dla na- 
uki Cczarów jak 1 ulicy. 

Z ministerstwa finansów tylko plac po- 
został, który rząd sprzed»ć pragnie a nie 
może znależć kupców, biura miuisterstwa 
przeniesione zostały do Luwru. 

Spalona bibljoteka Luwru, nie napra 
wiona dotąd, na poczerniałych jéj ścia- 
nach, jak w ogóle na wszystkich gruzach 
budynków rządowych spotyka się napis: 
„Republ que Francaise, Lib:rté, Egalité, 
Fraternité“, 

I napisy te na popalonych i walących 
się ścianach, wyglądają na smutną ironję! 

Palais Royal rezydencja ks. Napoleona, 
takze w gruzach, ale nie przedstawia nie 
ciekawego. 


ten stanowiący jedną s-kcję tamtejszego 
szpitalu ów. Łazarza pozostaje nietknięty 
pod zarządem krajowym, ale tylko z fun- 
duszów krajowych nie będzie ot zymywuł 
subwencji niedoborowych. - 

Ustawę i uchwałę powyższą przyjęto 
w 2 i 8 czytaniu bez dalszćj dyskusji. 

Spławiński przedstawia wniosek 
komisji prawniczćj o wniosku Skwar- 
czyńskiego względem przedłużenia do 6 
lat terminu i waruaków, w którym kra: 
jowa ordynacja wyborcza może być je- 
szcze zmienioną. Wniosek komisji zgo- 
day z pierwotnym przyjęto bez rozpraw, 

raiński przedstawia wniosek ko- 
misji »dminis racyjnćj względ m uznania 
szpitalu powiatowego w Podhsjeach za 
szpital powszechny i publiczny. 

P. Fecak z wi+lkiem uznaniem opo* 
wiada o zasługach byłego prezesa rudy 
powiatowćj podhejeckićj, p. Emila Toro- 
siewicza, około załozenia tego szpitalu. 
Izha uchwala wniosek, 

Mimo, że na porządku dziennym były 
jeszcze ustawy o dodatkach gminnych i 
sprawozdanie komisji p: tycyj.ćj, mar- 
szałek zamknął posiedzenie o godzinie 2 


| Pałac legji honorowéj już odbudowany 
kosztem i staraniem samychże legjoui- 
stów. lane rządowe budyaki, z których 
j pałac rady stauu odznaczał się stylem, 
wszystkie są w naprawie, a niektóre z nich 
już są nawet wykończene. 

Domy prywatne wszystkie są już od- 
budowane, prócz na ulicy Du Bac, które 
stawiają obecnie, również obydwa spalo- 
ne teatra są w budowie. 

Wspomnieć jeszcze należy i o pałacu 
p. Thiersa na ulicy St. Georges, który 
komuna kazała zwalić. Dziki ten rozkaz 
został wykonanym, nieocenione zabytki 
sztuki jakie w muzeum swoim posiadał 
ob-cny prezydent rzeczypospolitćj, tylko 
szczęśliwym wypudkiem ocalały; przed- 
mioty z bronzu, złota i srebra, miały być 
w mennicy przetopione na pieniądze, zk ó- 
rych miał być zrobiony z lazy fuudasz 
na korzyść wdów i sie ót po polrgłych 
komunaruch.... Menuica nie spieszyła się 
z wykonaniem tego dekretu i p. Thiers 
powrócił do swojćj włssucści, i wiele 
pierwszorzędnćj wartości zabytków urato- 
wanem zostało dla sztuki. Pałac p. Thier- 
sa odbudowuje się, jest już postawiony 
do pierwszego pię'ra. 

Dziwnie przykre wrażenie robi widok 
piedestała z zwalonćj kolumny Vendome. 
Pomysł ten wandaliczny, w którym nie- 
podobna d szukać się myśli au odgadnąć 
c lu, był va wysokości ludzi i władzców 
komuny.... 

Na pozostałym piedestale widać płasko- 
rzeźby przedstawiające powalone pance- 
rze i naramieuviki, armaty bez kół, po- 
łamane tr fea... i chełmy bez głów... Dzi- 
wna ironja! to niby obraz dzisiejszćj Fran- 
cji... z złamaną stawa... bez człowieka i 
bez głowy! 


(Dokończenie nastapi.) 
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przeznaczając następne na dzisiaj. Przed 
zamknięciem Fiedsccia odczytany zo- 
stał naglący wniosek Jana Tarnowskiego 


` poparty przez 72 posłów, — wzywający 


rząd, aby ze względu na głód grożący w 
zachodnich okolicach Galicji, przyspie 
szył buiowę koncesjonowanych już tam- 
że kolei żelaznych dla dania zarobku lu 


dowi. 


Wniosek ten uchwalono natychmiast. 


XVI. posiedzenie d. 29 listop. 1872. 


Początek o godzinie 11!/,. — Galerje 
prawie próżne. Wpłynęło 11 nowych p» 
tycji. Sieroty po wdowie po śp. Bojarskim, 
gekreturzu stanów galicyjskich, o pozo 
stawienie im pensji pobieraućj przez mat- 
kę. Powiat wielicki o zapowegę głodo 
wą, podobnież gminy powiatu limanow 
skiego. Galicyjskie towarzystwo muzycz- 
ne o powiększenie subwencji. — Słucha- 
cze akademji technicznćj o subwencję na 
zwiedzecie wystawy wiedeńskićj. Lwie 
petycje o drogę z Brzeżan do Chorodo- 
wa. — Urząd parafialny w Samborze o 
egzekucję zaległości meszoego. Marjam- 
pol o drogę. 

Namiestnik pismem do ks. mar- 
szałka wystósowanem wzywa do przed- 
sięwzięcia uzupełoiających wyborów do 
rady państwa w miejsce Kiaczki, Czer- 
kawskiego, Badeniego i Koaopki, którzy 
maadaty Poskładali. — P. Sirzygowski o- 
trzymał 8 dniowy urlop. 

Sekretarz odczytuje dwie interpe- 
lacie do komisarza rządowego. Od roku 
1870 toczy się bezskutecznie pomiędzy 
nami stuictwem a wydziałem krajowym 
co do kompetencji zarządzania i rozda- 
wnictwa stypendjów takich, co do któ- 
rych fundatorowie niewyraźnie pozosta- 
wili postanowienia: komu przysłuża pra. 
wo do zarządzania i rozdawnictwa. Wy 
dział krajowy w takich wypadkach przy- 
znaje namiestnictwu jako najwyższćj wła- 
dzy fundacyjnćj tylko prawo rozstrzyga- 
nia, czy fundacja ma być dopuszczalną. 

Resztę funkcji windykuje sobie. Decy- 
gji ostatecznćj nie ma dotąd. 

P. Baum i towarzysze zapytują tedy: 
czyli i jakie kroki rząd poczymł wzglę- 
dem uregulowania tych stosunków ? i czy 
można się spodziewać rychłego załatwie- 
nia ? 

Drugą interpelację wniósł p. T e t m a- 
jer: Podczas pochodu wojsk moskiew- 
skich w roku 1849 do Węgier, jeden 
oddział korpusu jenerała Riidigera pod 
dowództwem jenerała Sasa obozował 
dłuższy czas n% gruntach miasta Nowy- 
Targ, i poczynił wielkie szkody, które 
następnie oszacowano, i zlikwidowano do 
wypłaty. Ale dotychczas poszkodowani 
nie otrzymali żadnego wynagrodzenia. — 
Z jakich powodów wypłata ta zalega? 
Komisarz rządowy p. Bartmański 
przyrzeka na tę drugą interpelację odpo- 
wiedzieć po zasiągnięciu informacji. Na 
pierwszą zaś na razie oświadcza, że spra- 
wa została ministrowi przedstawioną i 
dotąd tam się znajduje. 

Odpowiada przy tćj sposobności na 
dawniejszą interpelację Skrzyńskiego 
względem języka urzędowego u władz 
skarbowych. Podług tego już na podsta- 
wie instrukcji ministerjalućj, wydanćj w 
wykonaniu rozporządzenia ces«rskiego z 
daia 4 czerwca 1869 roku, władze skar- 
bowe w krau miały z władzami central- 
nemi korespondować po niemiecku. Roz- 
Darai p. Depretisa, które tyle złéj 
rwi narobiło, jest tylko ponowieniem 
pierwotnego rozporządzenia w celu uła- 
twievia urzędowania. Okazała się jeduak 
wielka trudneść co do przedkładania tłu- 
maczonych alegatów, ministerstwo więc 
zarządziło teraz przedkładać sobie tylko 
wyciągi z aktów, a dla lepszego trakto- 


KRAJ z niedzieli 1 grudnia. 


pytkowego w Tarnopolu, przedstawiona! chce złożyć Galicji dowód swój życzliwo- 
przez Agopsowicza z komisji pety- ści i prawdziwćj chęci zgody. 
cyjnej. Drugim przedmiotem rady ministerjal 
Komisarz rządowy odpowiadając do-inćj było przedłożenie rządowe do budże- 
datkowo na interpelację dawniejszą Szu- tu na rok 1873 względem podniesienia 
mańczowskiego, przedkłada wykazy szkód płacy urzędmkom państwowym już w 
<lementarnych w powiecie chrzanowskim, pierwszym kwartale przyszłego roku. Mi 
krakowskim i brzeskim. | pisterstwo otrzymało upoważnienie od ce 
Nastąpiły dalsze referaty komisji pety- ; sarza tak do wniesienia zaraz do rady pań 
cyjnćj. Stojące na pierwszćm miejscu po-|stwa przedłożenia o bezpośrednich wybo- 
rządku dziennego sprawozdanie komisji rach jak i do żądania pozwolenia na dal- 
drogowćj o wydatkach na rekonstrukcję szy pobór podatków aż do 1 marca 1873 


„Nie! Zdawałoby mi się, że nie usza- 
nowałbym wszechwładzy zgromadzenia, 
jeźl bym zrobił tę inicjatywę. Ograniczy- 
łem się radząc mu zbadanie kilku ostroż- 
ności, któreby zapewniły przyszłość.* 

Wskazując dalćj na charakter zacho- 
wawczy mesażu, p. Thiers konstatuje, że 
od dwóch mi-sięcy wszyscy mówią o po 
trzebie wyjścia z prowizorjum i cytuje 
słowa mesużu odezytanego w zgromadze 
niu: „Jeźli panowie myśiicie, że nadeszła 
chwila reform konstytucyjnych, to róbcie 


dróg, nie mogło być wzięte pod obrady | roku. 


dla chwailowćj nieobecności referenta (hr. 
Zamojskiego). 

Dziś rozdano już posłom projekt ko- 
misji edukacyjnój o urządzeniu szkół lu 
dowych, sprawozdanie komisji admini- 
stracyjsćj o zwrocie kosziów szupaso- 
wych, i sprawozdanie komisji finansowej 
o funduszu głodowym z r. 1866. 

Następne posiedzenie jutro. 


Wiadomości polityczne 
i korespondencje. 
Kijów. [Pomnik Bohdanowi Chmiel. 


nickiemu — fałszywe zapatrywania 
na znaczenie historyczne Chmiel- 
nickiego --tendeucyjność w pomy 
śle i wykonaniu tego pomnika — 
artysta Mikieszyn.| 

Pomysł wystawienia pomnika Bohda- 
nowi Chmielnickiemu, jako muiemanemu 
wybawcy Rusi z pod „jarzma polskiego“ 
jest wyuikiem tychże dążności, k:óre do- 
prowadziły do moskwiczenia Litwy i Za 
branych prowincji w imię niby ich prze- 
szłości i pochodzenia rossyjskiego. 

Szkoła ta już oddawna pod wpływem 
nagród i orderów chwytała się wszelkich 
moż bnych środków dla przekonania na- 
iwnych o tożsamości Rusi i Rossji, o nie- 
zaprzeczonych prawach téj ostatnićj do 
wszystkich ziem ruskich, jako „dziedzic- 
twa św. Włodzimierza“ it. d. 

Propagatorowie téj idei w braku lep- 
szych dowodów fabrykowali dokumenta 
historyczne, lub wyjmowali z uniwersy- 
tetów takie, które mogły choć pośrednio 
poprzeć ich ulubioną tendencję. Lecz 
przed rokiem 1863 wszystkie te tenden- 
cyjoe kłamstwa nie znajdowały uznania 
w samćj nawet Rossji, albowiem masę 
społeczeństwa wcale nie obchodziły ani 
losy, ani narodowość Litwy lub Rusi, a 
uczeni rossyjscy z niewielkim wyjątkiem 
zanadto dobrze znali przeszłość tego kra- 
ju, aby dali się oszukać Józefowiczom 
i tym podobnym. Dopiero r. 1853 obu- 
dził szał patrjotyczny w spółeczeństwie 
rossyjskićm, pod wpływem którego cała 
rzeszą pismaków rzuciła się do fałszo- 
wania przeszłości litewsko-ruskićj. Zrea- 
lizowaviem tych wszystkich pomysłów 
był system russyfikacji, na usługi którego 
odiały się nietylko dziennikarstwo i lite- 
ratura, ale nawet i sztuka w osobie p. 
Mikieszyna, zajmującego się odlaniem pó- 
sągu dla Bohdana Chmielnickiego. Nie- 
dawno p. Mikieszyn przybył do Kijowa 
i zawarł ostatecznie kontrakt na wystą 
wienie pomnika. Warunki tego kontraktu 
zostały przedstawione ministrowi spraw 
wewnętrznych do zatwierdzenia, co nie- 
wątpliwie wkrótee nastąpi. 

A tymczasem w sali pierwszego gimna- 
zjum wystawiono model tego pomnika. 
Olbrzymia figura Bohdana Chmielnickie- 
go na koniu, z podniesioną buławą do 
góry, ma jakoby odpowiadać pojęciu, ja- 
kie o nim wyrobiła tradycja ludowa. Pie- 
destał tego posągu otaczają postacie „czte 


go“, zpomiędzy których postać Wiehko 
russa najlepćj się artyście udała. Najgo- 
rzój zaś wyszedł Rusin, w postaci którego 
maluje się głębokie zadumanie połączone 


wania spraw obszerniejszych i wazniej- z pewną boleś.ią. Być może, iż w téj po- 
szych postanowiło za pewną liczbę staci artysta pomimowoli natrafił na pra- 


urzędników z Ga 
(Brawo). O tym ostatnim projekcie ju- 
żeśmi donosili. 


icji do ministerstwa| wdę historyczną. Rusin nie miał i nie ma 


owodów do radości, rozważając czyny 
Bohdana Chmieluickiego i ich opłakany 


, Odpowiada dalćj p. Bartmański na! rezultat. Dumka kobzarza ukra ńskiego 
interpelację Szaszkiewicza co do zwłoki opiewającego zapewne czyny Bohdawa, 


w obsadzeniu posad kryłoszańskich przy 
kapitule śtojurskićj we Lwowie. 
ta stała jak wisdomo w ścisłym związku 


wywarła widocznie na nim podobne wra 


Sprawa | żenie. 


Z trzech zaś innych stron bareliefy 


z obsadzeniem biskupstwa przemyskiego. przedstawiają bitwę pod Zborowem, po 
Teraz, kiedy to biskupstwo zostało już wrót Chmielnickiego do Kijowa i radę 
obsadzone, I obsadzenie miejse kapitul- | wy Perejasławiu. Postumeat będzie z la- 
ny'h we Lwowi; nie dozna „peropony*; bradoru, oflarowanego przez a>: ssj i 


kiedy jedusk najwyższe nastąpi postano- | 


wienie, tego nie może p. komisarz po- 
wiedzieć. - 

Majer zawiadamia, że petycja Star- 
kla o podwyższenie wynagrodzenia za 
udział w radzie szkolnćj odstąpioną zo- 


właściciela ziemskiego p. Siwickiego, a 
zresztą na wystawienie tego pomnika zro- 
bił największą ofiarę sam artysta Mikie- 
szyn, który od'zbyt nizko oznaczonych 
kosztów odtrącił jeszcze połowę. 

W tym pomniku nie zbywa na obja- 


stała komisji budżetowćj. Podobnież ko-| wach narodowćj nienawiści do polskości. 
misja administracyjna porozsyłała kilka Koń kopytem rozbija krępujące go kaj 


sobie przydzielonych petycyj do właści-| dany, a 


wych komisyj. 

Z porządku dziennego Chrzanowski u- 
zasadnia wniosek pomnożevia liczby po- 
słów z miast, przypominając, że sprawa 
ta już przez 7 sesyj pojawiała się na stole. 
Waosi odesłanie do komisji prawniczćj, 
spodziewając się, że za kilka dni będzie 
można wygotować wniosek. Odesłano do 
komisji prawniczej. 

W olski Ludwik przedkłada imieniem 
komisji prawmczćj wniosek do zmiany 
statuu i regulaminu sejmowego wzglę 
dem traktowania obszeroiejszych proje- 
kiów do ustaw dla ułatwienia procedury. 

Zmianę regulaminu przyjęto bez dy- 
skusji zwykłą większością głosów, a po 
niejakim czasie i ustawę zmieniająca sta 
tut, gdy się w izbie znalazł komplet 115 
posłów. 

Skwarczyński przedstawił dalój z 
wydziału krajowego ustawy względem za- 
prowadzenia podatku od psów we Lwo- 
wie, tudzież wyższych dodatków gmin- 
nych od podatku konsumcyjnego w Czort- 
kowie, Wieliczce i Nadwórnie, nakoniec 
wyższych dodatków dla sześciu gmia po- 
wiatu sanockiego i kilkunastu gmin po- 
wiatu kałuskiego. 

Uchwalono wszystko bez dyskusji w 
drugićm i trzecićm czytaniu. Podobnież 
przyszłą do skutku ustawa względem ko- 


i 


f 


„ciemiężyciele* leżą w oddali już 


rech przedstawicieli plemienia rossyjskie-- 


je będąc przejęci zasadami konserwator- 
skiemi i liberalnemi.* 
Wreszcie swoją mowę zakończył pan 
Francja. Thiers wynurzeniem chęci pojednania się 
3 li „porozumienia z komisją dla przywró- 
Paryż 24 listopada. cenia tak potrzebućj study w or 
(N. N.) Tajemnica jak największa mia: | publicznym, zgody, która tyle przyczy- 
ita być zachowaną w deliberacji komisji |niłu się do reorganizacji Francji.“ 
wybranćj przez zgromadzenie d: } Do tych wiadomości — kióre nie po- 


rozna 
ru mesażu p. Thiersa, i zapewne dlat go | trafily utrzymać się w sekrecie pomimo 
cały Paryż dziś sobie opowiada słowa i|dxnego słowa członków komisji — XIX 
giesta owćj komisji. Otóż podług roz- j Siżele dodaje jeszcze kilka szczegółów. 
maitych pogłosek, sytuacja polityczna| Podług tego dziennika, ks. d Audiffret- 
Fraacji jeźli się dotąd nie poprawiła, to | Pasquier, prezes komisji, miał domagać 
przynajmuićj zaczyna się przedstawiać jsię, aby prezydent repub iki nie uczęsz- 
nieco juświćj. czał na posiedzenia zgromadzenia, na co 
Kawiarnie, ulice, bulwary przepełnione |p. Thiers oświadczył, ż6 gdyby republi- 
są ciekawymi, dzienniki są rozchwyty |ka była ufundowaną i uorganizowaną, to 


wane, niektóre z nich wychodzą w dwóch | można byłoby oznaczyć w jakich rezach | 


i trzech wydaniach — bo publiczność | prezydent wziąłby udział w debatach — 
spodziewa się eo chwila nowych wiado- |lecz w chwili gdy zgromadzenie myśli o 
mości. nadaniu stałych iustytucyj, jest jego obo- 

Dzienniki ogłaszają biuletyny prawie| wiązkiem pomagać mu starém doświad- 
cogodzinue o stanie rzeczy w Paryżu i|czeniem; nawet w kwestjach, które nie 
Wersalu, w pałacu prezydentury i zgro-|są konstytucyjne, lecz które mają zwią- 
madzenia. zek z organizacją Francji, należy, aby 

Odpowiedź rządowa na interpelację je-| prezydent dał swe zdanie. 
neruła Changarnier co do podróży i mów |  Dotykając wreszcie kwestji odpowie- 
p. Gambetty, rozjątrzyła monarchistów | dzialności ministerjalućj, p. Thiers odrzu- 
i zwiększyła liczbę nieprzyjaciół pana|ca ją jako niestósowną póty, póki w zgro- 
Thiersa. madzeniu nie ma większości rządowej. 

Komisja więc, nazywana powszechnie | Trzeba czekać żeby wybory (zapewne 
komisją p. de Kerdrel, która początkowo | częściowe) wprowadziły do zgromadzenia 
miała zajmować się mesażem p. 1biersa, |żywioł silny, na którywby rząd mógł się 
bada jeduocześnie jego stosunki z partją | oprzeć. 
radykalną. 

Wczoraj popołudniu p. Thiers przed-| Ponieważ w wczorajszym numerze przez po- 
stawił się w biórze komisji. Prezes jćj, |myłkę opuszczono początek niniejszego artykułu, 
książę d Aud ffret- Pasquier, oświadczył na | zamieszczamy go przeto dziś jeszcze raz w całości. 
wstępie p. Thiersowi, że komisarze są| [Komisja] wyznaczona do zbadania 
jak najlepićj usposebieni w celu porozu- | wniosku p. Kerdrel wysłuchała w dniu 
mienia się; na co p. Thiers odpowiedział, | 22 bm. objaśnień p. Thiersa. Przesłu ha- 
że to nie on wywołał kłótnię i że bę-|nie i mowa p. Thiersa trwały półtory 
dzie rad dojść do zgody. godziny, a ponieważ p. prezydent nie 

Poczém komisja zadała trzy główne|żądał tajemnicy dla swych słów, przeto 
pytania: niektóre dzienniki przytaczają je ręcząc 

1. Dlaczego bankiet dany w Grenobli|za autentyczność. 
nazwanym był w mesażu nieuniknionym?| - Punktami mesażu względem których 

2. Dlaczego wbrew paktowi zawarte-|p. Thiers miał udzielić komisji objaśnień 
mu w Bordeaux, mesaż nazwał republikę były następujące: 1) Ustęp, gdzie p. Thiers 
rządem legalnym kraju? wyraża się o bankiecie w Grenobli jako 

2. W jaki sposób rząd myśli wyjść|o „wypadku nieuniknionym*; 2) ustęp, 
z dzisiejszego modus vivendi i jakie in-|w którym mówi, że rzeczposp: lita jest 
stytucje myśli weń wprowadzić? legalnym rządem kraju; 3) ustęp gdzie 

Pan Thiers bardzo szczegółowo odpo-| wspomina o konieczności wyjścia z tym- 
wiedział na te punkta, czasowości. Prezydent rzplićj odpowie- 

Bankiet w Grenobli nie mógł być za-| dział otwarcie i jasno na wszystkie po- 
bronionym, gdyż miał na sobie charakter | wyższe punkta: 
prywatuy. Kiedy zgromadzenie rozjeżdża-| „Mój mesaż — powiedział p. Thiers — 
ło się na wakacje, mówiono o wielu ban-|dłogo był obmyślany. Nie napisano go 
kietach politycznych, rząd zabronił pra-|lekko. Jest on wyrazem nie osobistego i 
wie wszystkich i oprócz w kilku wyp»d | wyłącznego przekonania, ale samego po- 
kach udało mu się uspokoić agitucje,|łeżenia i siły rzeczy. Nie mam zatćm nic 
które były na wybuchnięciu — i to było| do wykreślenia, nic dv zmienienia. Źle 
rzeczą „nieuniknioną*. (o się zaś tyczy | zrozumiańo ustęp tyczący się uczty w 
saméj mowy wiwa w Grenobli, | Grenobli. Oak Si, oc die tylko do tej 
to całe życie prezydenta republiki by-|jedićj uczty, ale do ogółu faktów wyni- 
ło protestacją przeciw doktrynom rady-|kłych z jedućj strony z ruchu jaki po- 
kalnym. wstał w kraju za organizacją bankietów 

Prezes komisji oświadczył na to, żeļ w czasie odroczenia zgromadzenia, z dru- 
jest zupełnie zadowoluionym z odpowie-|gićj strony z rozporządzeń jakie rząd 
dzi, jednak wyraził, iż dobrze byłoby, | przedsięwziął w celu im przeszkodzenia. 
żeby p. Thiers w swoim mesażu stanow-| Te to fakta i agitacje ztąd wynikłe 
czo się oddzilł od partji radykalnćj.| stały się „nieuniknione“. B nkiet w Gre- 
Lecz p. Thiers zrobił uwagę, że w kraju,| nobli jest w liczbie tych faktów w 16m 
w którym tyle istnieje partyj, rząd nie|znaczeniu, że jeżeń rząd miał prawo i 
powinien należeć do zadnój z nich. wł.dzę wzbronienia zebrań publicznych 

Następnie p. Thiers dzł objaśoienia co| od jakimkolwiekbądź pozorem zarzą 
do części mesażu, w którćj mówił o re-|dzonych, nie miał władzy sprzeciwienia 
publice. Charakter meszżu nie podobał | się zebraniom prywatnym względem któ- 
się zgromadzeniu, znaleziono go zanadto |rych zachowano wszelkie przepisy i roz- 
republikańskim. „W Bordeaux złożono | porządzenia powzięte przez władzę, aby 
republikę w moje ręce, i lojalność vaka-|też zebrania nie wywołały na ulicy ja- 
zuje mi ją oddać krajowi. Chciano że-| kich zaburzeń. 
bym grał rolę zdrajcy i żebym zdradził] Co zaś do samćj mowy w Grenobli, 
republikę dla jakićjś monarchji. Nie mo-| dość kategorycznie wyraziłem się o niéj 
głem tego u*zynić. (o zaś do mego re |w komisji nieustającój Cała moja prze- 
publikanizmu, to gdybym mógł z mego|szłość protestuje przeciwko przypuszcze- 
kraju zrobić co chcę, tobym raczćj uczy-| niu, abym kiedykolwiek podzielnł podo- 
nił Aoglję niż Amerykę; lecz przez błę- | bne doktryny. Ale potępiwszy już raz 
dy trzech ostatnich rządów, Francja zo-| przed del-gacją zgromadzenia co było 
stała popchniętą do republiki, a dziś prze | dø potępienia, nie miałem potrzeby w me- 
konywam się, Że tylko ona jest możebną.|sażu, który być powinien wyznaniem 
W dochowaniu danego słowa i przeko-j męża stanu łagodzącego, a nie krytyka 
naniu, że monarchja jest niemożebną — | zaogniającego, powracać do bankietu ina- 
gdyż trzy są dynastje na jeden tron —|czój jak to uczyniłem, to jest zaznacza- 
leżą pobudki, które przewodwiczą moimjjąc zdarzenie, zaszłe podczas wakacji 
czynom i słowom. Jeźli komuś się zdaje,| zgromadzenia i ubolewając nad nićm. 
że monarchja jest możeboą, niech powie.| Nie mam zwyczaju wypierać się moich 
Jeźli zgromadzenie posiada większość do|czynów i moich przekonań. Przeciwnie 
jéj ogłoszenia, niech sprobuje; ja wyco-| pamiętam o mich i powtarzam chętnie 


odirąceni przez niego. Na dole leży żyd,ifum się. Lecz nie zdaje mi się, żeby to| moje słowa kiedy tego potrzeba. Ale 


ściskający obumierającą dłonią skarby ko- | było możebnóm.* 


ścielne pozabierane z cerkwi ruskich; ze 


skały pada w przepaść szlachcie w bo-| Bordeaux, p. Thiers oświadczył, że wszyst-|czy obowiązek na posiedzeniu publicz- 
|gatym kontuszu ze złamaną szablą, tenżej kie partje zgromadzenia zerwały go, i że|nóm, kiedy wymagają od niego aby wy- 
|sam los ma spotkać chwiejącego się już|jest niepodobieństwem zostawać w teraź-! mówił to lub iune słowo, kiedy go nako- 


nad przepaścią jezuitę. 


Wiedeń 28 listopada. 


skoro po tóm wszystkićm chcą niejako 
Co się zaś tyczy paktu zawartego wf narzucić na naczelnika państwa stanow- 


niejszym stanie rzeczy. „Nie idzie o pro- | niec traktują jak jakiego podsąd ego, o- 
klamowanie republiki — tak jak to u-|bowiązkiem jego wtedy jest, dla własućj 
czyniła konwencja ogłaszając repuhlikęji dla rządu który u sabia godności, od- 
jeduą, niepodzielną i niezaginioną. Wie-| mówić podobnemu żądaniu.“ 


Wczoraj odbyła się rada ministerjalna į czność nie ogłasza się, i proklamuąc ją 
pod prezydencją cesarza. O radzie tójibyłbym śwmieszaym. Wszystkie rządy u 
podają dzienniki tylko wiadomości doty-; ważają się za wieczne, a jednak upadaja 


Przechodząc do drugi go i do trzecie- 
puaktu p. prezydent powiedział: 
„Co do mnie, pakt z Bordeaux jest ta- 


|go 


czące formaloćj strony, mianowicie, że | przez własną niedorzeczność. Myślałem,|ki: Mówiłem wtedy — i nikt się nie 
trwała blizko 4 godziny i że przedmio-|że dzisiejsze zgromadzenie przed k: ńcem | pod nósł aby zaprzeczyć moim słowom — 
tem jéj był wygotowany projekt ustawy jswego istnienia będzie potrzebowało za-|<e biorę rząd kraju w stanie rzeczypo- 
o bezpośrednich wyborach. O rezultaciejjąć się kilku artykułami organicznemi, |spalitćj i że złożę go w tym samym sta- 
narad zachowują w kołach rządowych ści- | bardzo skromnemi, bardzo umiarkowa-| nie, Zobowiązanie to, powtarzam, nie zna- 
słą tajemwvieę a doniesienia dzieaników do-|nemi, lecz koniecznemi, by rzad mógł |lazło oponenta, Miałem zatóm powód do 
tyczące szez+ gólnićj Galicji są sprzeezne.|żyć i sprawować rządy. I cóż? Wszyscy | mniemani», że pochwalaliście w owym 
Jedne piszą, że projekt ministerjalny roz-|j przerażeni są obeeną sesją zgromadzenia |czasie moje wyrazy. 

ciąga bezpośrednie wybory do Galicji, in ji tę obawę przesądzają zbytnie. Jakiez| Czyż się eo odmieniło od téj chwili, 
ne mianowicie Tages Presse powiada, żejna to lekarstwo? j «by rząd, znajdujący się wtedy w Bor 
sejmowi galicyjskiemu zachowane zostałoj „Dwie izby ożywione innym duchem | deaux, uznany faktycznie, jeżeli chcecie, 
prawo wybierania do rady państwa. Mi-ji hamujące się wzajemnie. Podług mniejale rząd jedynie legalny, nie miał być 
nisterstwo powiada ten dziennik, chcejani monarchja ani republika nie mogą|nim dzisiaj? 

przez to dowieść, że dziś taksamo jak ijsię bez nich obejść. Dlatego tóż powie Co do mnie, ja się nie zmieniam, a 
przy objęciu rządu trwa przy zamiarze | działem sobie, że nim dzisiejsze zgroma: Į moich zobowiązań dotrzymuję, I jakim 
ugody z Galicją, zaprowadzenia bezpo ;dzenie rozejdzie się, powinno ono orzec|sposobem nie miałbym ich dotrzymać? 
średnich wyborów w reszcie Przedlitawji;|jo tćj reformie: jest to czyn konserwa-| Czyż się nie zobowiązałem wobec was i 
przez wyłączenie Galicji od tego prawa|torski. Ale czyż go proponowałem! wobec samego kraju? 


n 


Jest w saméj rzeczy jedno przejście 
w naszych świeżych nieszczęściach — 
przejście straszne, o któróm z powstającą 
pomyślaością zapomina się zbyt ogólnie, 
ale o któ. ćm ja zachowałem smutne wspo- 
mnienie. Chcę mów ć o téj chwili kiedy 
uasze wojska oblegały Patyż, a duch ko- 
muny paryzkićj rozszerzał się we wszyst 
kich wielkich miastach Francji z przera- 
żającą Bzybkością. Nasza trwoga była 
wtedy straszna. Ze wszystkich miast przy- 
bywały do nas dy; utacje. 

Lyon, Bordeaux, Marsylja, Lille, Hawr 
it.d. donosiły, że co najbardzićj przy- 
czyniało się do tych agitacji, do rozpo- 
wszechnienia ducha komuny, to obawa 
umysłów nawet najmnićj rewolucyjnych, 
uby zgromadzenie i prezydent rzeczypo- 
spolitój nie przywrócił monarchji. Musia- 
tem uspokajać te obawy rozsiewane przez 
wichrzycieli, a opierając się na przyjęciu, 
jakie doznały słowa moje w Bordeaux, 
powtarzałem i zapewniałem o mojóm zv- 
bowiązaniu przyjętóm wśród zgromadze- 
nia; że otrzymał m rzeczpospolitę w de- 
pozyt i że złożę mój depozyt, gdyby 
miano zadać wu uszczerbek. Zobowią- 
zauia tego, ponawianego publicznie pu 
dwa kroć w dwóch pamiętnych okolicz- 
nościach, dotrzymam. Nie mam zwyczaju 
łamać swoich przysiąg. Jeżeli kto liczył 
w tóm na mnie, omylił się i nic więcćj. 

Nie mam zatóm nic do odwołania w 
tym względzie z mojego mesażu. Tak dla 
was jak i dla mnie rzeczpospolita jest 
prawym rządem kraju. Czy teraz trzeba 
utrzymać tę tymczasowość lub z niéj 
wyjsć, a jezeli trzeba wyjść, to w jaki 
sposób, czy przez utrwalenie rzeczypo- 
spolitćj, czy téz. przez powrót do mo- 
narebji? To przedmiot do ocenienia. Na 
pierwsze pytacie, powiedziałem wam w 
moim mesuźu i powtarzam: Dalsze trwa- 
nie tyinczasowości jest mepodobne. Rzą- 
dzić dalój krajem takim, jak Francja w 
obecnym stanie niepewności, to iść w cie- 
muości, to pracować na powrót nieprzy- 
jaciół wszelkićj zasady zachowawczćj. Co 
do mnie, oświadczam otwarcie, nie mogę 
wobec kraju przyjąć na siebie podobućj 
(z ARE WTA 

o zaś do środka wyjścia, pozostawi- 
łem wolność izbie oświadczenia się, zba- 
dania kwestji poważnie, swobodnie i od- 
dałem się do dyspozycji w celu wspólućj 
pracy. Zaznaczyłem konieczność, nagłość 
powzięcia decyzji i oświadczyłem moje 
zdanie, jaka powinna być podług mnie 
ta decyzja. To było mojóćm prawem, a 
co więcćj, moim niezbędnym obowiąz- 
kiem wobec was i wobec kraju. Obowią- 
zek ten spełniłem w formie i słowach za- 
stosowanych do ważności okoliczności. 
Moje osobiste położenie nie tu nie wpły 
wało; nie miałem na widoku, jak tylko 
wyższy interes kraju. 

I'w istocie, panowie, czy sądzicie, że 
gdybym mógł swobodnie wybierać, nie 
byłbym tym samym, co za Ludwika Fi- 
lipa, i czy nie wolałbym dla Francji sta- 
nu takićj Auglji, jak Ameryki? Jeżeli 
oświadczam się za rzecząpospolitą, to 
dlatego, że fakta wykazały m1 oczywi- 
Ście, że to jest odtąd dla Francji jedynie 
możliwa forma rządu. Mogę się mylić, 
a jeżeli sądzicie iuaczćj, to może wy ma- 
cie rację. Wątpię. 

Jeżeli zatóm czujecie się na siłach u- 
gruntować eo innego jak rzeczpospolitę, 
jeżeli mozecie przywrócić monarchję , — 
przywróćcie ją. Umywam sobie od tego 
ręce i oddalum się, ale nie bez ostrzeże- 
ma o niebezpieczeństwie i nie bez uprze- 
dzenia was, że jeżeli się nad tóm nie za- 
stavowicie, narażacie się na wznowienie, 
wraz z wwogami miesięcy marca, kwie- 
tnia i maja 1871, strasznych wypadków 
tych nieszczęsnych dni. 

Jeżeli odwrotnie myślicie tak jak ja, 
że potrzeba ugruntować stały rząd bez 
próżućj proklamacji, i że ten rząd nie 
woże być innym, jak rzecząpospolitą kon- 
serwatywną, jestem gotów porozumieć się 
z wami i uczynić wam, co się tyczy mo- 
jéj osoby, wszystkich jakich tylko bę- 
dziecie żądać ustępstw, o ile one badź 
krępować tylko moją osobę i nie będą 
szkodzić interesom kraju. i 

Pomiędzy kwestjami konstytucyjnemi, 
któremi się kraj zajmuje: przedłużenie 
władzy prezydenta, odnowienie cząstkowe, 
druga izba, uregulowanie stosunków pre- 
zydenta ze zgromadzeniem, jedne są wię- 
céj drugie mnićj nagłe. Uchwalicie, czy 
chcecie je rozbierać i kiedy. Co do mnie, 
przyjmuję to co nazywacie ministerstwem 
parlamentaraćm; zgadzam się na ukazy- 
wanie się rzadzićj w izbie; jedaćm sło- 
wem, we wsżystikiem tém znajdziecie mnie 
bardzo zgodaego. Nie oprę się jak tylko 
tam, gdzie będę miał przekonanie, że in- 
teres publiczny jest zagrożony. 

Nakoniec panowie, skarżycie się na 
to, że mi lewica daje oklaski i szukącie 
przyczyny, z którćj chcecie zdać sobie 
sprawę. Zapewne nie posiadam do tego 
szczególnego jakiegoś talizmanu. Mam 
sekret, co prawda, ale tak mało dbam 
o ten sekret, że go wam udzielam ze 
szczeróćóm pragnieniem, abyście z niego 
skorzystal. „Lewica daje mi oklaski, bo 
pragaę rzeczypospolitćj. Chciejcie jéj tak 
jak ja, a lewica i was okryje oklaskami.“ 

Po tak znakomitóm wyjaśnieniu rze- 
czy przez pana Thiersa, komisja na pół 
godziny zawiesiła swoje obrady. 
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Sprawy miejskie i powiatowe. 


(Œ) Nowy Sącz, 27 listopada.—Po zapro- 
wadzeniu autonomji w naszćj ojczyźnie gali- 
cyjskićj, p. Gutowski zostawszy burmistrzem 
naszego grodu, przyszedł do przekonania, że 
autonomja zasadza się na nieskładaniu rachun- 
ków ze swych czynności wyższój władzy i ro- 
bieniu «o się podoba; jskoż przez całą kaden- 
cję swoją Ściśle trzymał się tego prawidła. 
I następca jego, pan Johanides, wstąpił w tak 
chwalebne ślady poprzednika, i ten system wy- 
godny (nie dla ogółu) trwał aż do ostatnich 
czasów. W końcu wydział krajowy, na pod 
stawie raportów wydziału powiatowego, a szcze 
gólnićj nikomu nieprzebaczającego wicemarszał- 


ka p. Jaworskiego, jął dręczyć i męczyć pana 
burmistrza w tak dotkliwy sposób, że p. Jvha- 
nides zrezygnował z posady, a na- pozostałe 
sześć miesięcy upływajacego trzechłecia, vwy- 
brało miasto burmistrzem p. Brzeskiego, który 
mimo pierwotnego największego wzdragania 
się, uległ w końcu jednomyślnym prośbom rady 
i przyjał godność obywatelską. 

Aliści wydział krajowy do desperacji przy. 
wiedziony, posłał osobnego delegata do vpo- 
rzadkowania rachunków za przeciąg czasu sze- 
ścioletni. 

Nie tak łatwo jednak przyszło panu delega- 
towi donyć się do ksiąg magistrackich, gdyż 
radca miejski p. Grimm, na pełnóm posiedze- 
niu postawił wniosek: ażeby delegata wydziału 
krajowego nie przepuścić przez drzwi magi- 
stratu. Wniosek ten atoli nie został przyjęty, 
a delegat przekroczył progi sadeckiego ratusza, 
Pan delegat wiedząc, że nasz magistrat to istna 
stajnia Augziasza, dla wyczyszczenia którćj nie 
mało czasu poświęcić trzeba będzie, dla osłody 
tak ciężkich dni pracy, zabrał się ze Lwowa 


z najdroższą połowa i pociechą swego Życia, 


i od dwóch miesięcy pracuje bez djet i dla do- 
bra kraju. 

Na samym już początku sprawdzania rachun- 
ków okazało się. że pan inspektor policji miej- 
skićj sprzeniewierzył się w interesach pienię- 
żnych swego urzędowania, a gdy nadto poczęły 
wychodzić na wierzch inne jego nieczyste 
sprawki, burmistrz miasta zawiesił pana inspe- 
ktora w urzędowaniu, a sprawę jego zamierza 
oddać dochodzeniu karnemu. 

A kiedym nieco uchylił zasłony tajemniczćj, 
to dodam, że już okazało się, iż p. Johanides, 
który przez dobroduszność dał się każdemu 
oszukiwać, grube niedobory płacić będzie, i że 
p. Gutowski, który podobno `w życiu nikomu 
jeszcze oszukać się nie dał, takżə głęboko do 
swego worka siegnąć będzie zniewolony. Lecz 
nie byłbym przed ukończeniem całkowitego 
śledztwa z panem inspektorem, ani słowem 
wspomniał o téj sprawie, zachowując sobie re- 
lację do ukończenia czynności pana delegata, 
gdyby nie korespondencja wskróś nieuczciwą 
i niemoralna z Nowego Sącza, a zamieszczona 
w nr. 318 Gazety Nar., którój bez należytćj 
odprawy pozostasić nie można. l 

Owóż korespondent rozwodzi żale nad nie- 
porządkami praktykowanemi w naszóm mieście, 
następnie à propos des bottes denuncjuje jakieś 
indywiduum, Że zawsze chodzi z rewolwerem 
w kieszeni, chociaż na to pozwolenia nie ma. 

Oburzony na tak nieuezciwy postępek pana 
korespondenta, pospieszyłem do magistratu i 
przy łaskawćj pomocy .burmistrza przewerto- 
waliśmy nazwiska wszystkich mieszkańców Sa- 
cza, ale wymienionego w korespondencji, mimo 
4 godzinnych mozołów, nie znaleźliśmy. Nie 
była to więc denuncjacja, ale czyste drwiny 
z Gazety Nar., których pan korespondent nie 
pierwszy raz się względem nićj dopuszcza. ` 

Następnie piśmidło to opisuje jakieś belki 
zawalające chodniki, których nikt nigdy nie 
widział, i ptaki niebieskie i bydło rogate (na- 
wet już po śmierci!). 

A wiesz miły czytelniku na co te jeremjady? 
Oto dla dowiedzenia, że temu wszystkiemu wi- 
nien niegodziwy burmistrz p. Brzeski, który 
oszusta zawiesił w urzędowaniu, a ten tylko 
jeden posiada w mieście genjnsz szynkowo- 
uliczny. Nie jestem zwolennikiem p. Brzeskie- 
go, i zapewne nie jedną niewłaściwość wytknąć 
by mu moża, ale ganić jogo uczciw.ść pu- 
bliczną i wysoką odwagę moralną a bronić 
człowieka znanego z nieuczciwości i jego mi- 
łych wspólników i przyjaciół, do których za- 
pewne sam się korespondent liczy — to więvćj 
jak nieuczciwie! 


a a SROJEOWZZICZERZWOCZANA | 
Kronika potoczna i rozmaitości. 


Onegdaj Czas doniósł, że z powodu spra- 
wozdnuia jego z posiedzenia rady miejskićj na 
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skiego bankiera Sothena, wytoczono mu proces 
prasowy. 

Zachodziliśmy w głowę, któżby tu taki mógł 
wytoczyć Czasowi proces za owo sprawozdanie 
z posiedzenia rady miejskićj? „Miałżeby znaj- 
dować się taki zbyt gorliwy jakiś prokurator? al- 
bo czy to może sam Sothen urażony do żywego 
postępowaniem rady miejskićj, postanowił ze- 
mścić się na Czasie?* —takie zadawaliśmy sobie 
pytania. Wczoraj dopiero Czas sam wyjaśnił 
nam zagadkę. Nie prokurator to żaden, ani 
Sothen nawet nie wytoczyli mu procesu, ale 
słynny obrońca Merzerów i Rosevbaumów, 
radzea miejski dr. Fuustyn Jakubowski, pozy- 
wa przed kratki sądu karnego redaktorów Cza- 
su! Całe szczęście że być pozwanym przez 
dr. Jakubowskiego w każdym razie jest za- 
szczytnićj jak być przezeń bronionym! 

Odczyty. — W mających się odbyć w mie- 
siącu grudniu b. r. odczytach na dochód tow. 
wzajemnóćj pomocy akademików, przyjęli udział 
panowie prelegenci: Lnejan Siemiński: „ Wize- 
runek reformatora w XIII wieku;* prof. Ku- 
czyński: „Z fizyki doświadczalnćj;« ks. Wale- 
rjan Kalinka: „O polityce dworu austrjackiego 
w sprawie konstytucji 3 majn;* prof. Szujski: 
„Św. Otona, biskupa bamberskiego, wyprawy 
apostolskie na Pomorzu i jego pobyt na dworze 
polskim;* dr. Machulski: „O wpływie chrze- 
ścjaństwa na przeobrażenie prawa rzymskiego 
osobowego;* prof. Karliński: „O ruchu gwiazd 
stałych;* dr. Alam Bełcikowski: „Z literatury 
polskićji* dr. Maurycy Straszewski: „Zygmunt 
Krasiński jako poeta filozof naszego wieku.“ 

Przedwczoraj obchodzono w „Czytelni 
akademickićj* w uroczys'y sposób rocznicę 
śmierci 6. p. Adama Mickiewicza, Program 
urządzonego w tym celu wieczorky był bardzo 
urozmaicony, 2 wykonanie nie pozostawiało pod 
żadnym względem nie do Życzenia. Po sto- 


reńskiego. odczytał p. Fr. Gumowski piękną 
rozprawę o Miekiewiezu; poczém nastapiły de- 
klamacje przeplatane muzyką i śpiewem. Licz- 


lokal czytelni, obsypywała wszystkich biorą. 
cych udział w wykonaniu programu rzęsistemi 
i goracemi oklaskami. Członkowie tow arzy. 
stwa „Muza“ przyczynili się do uświetnienią 
wieczorku wykonaniem dwóch chóriw. 

Wsali wykładowćj muzeum techniczno. 
przemysłowego w niedzielę dnia 1 grudnia 
b. r., rozpoczynają się wykłady popularne 
bezpłatne dla słuchaczów obeju» płci, Które 


w niedzielę i święta przez cała zimę od godz. 
4—5 i od 5—6 po południu. Rozpoczną; od 


któróm odrzucono ofertę pożyczkową wiedeń. 


sownóm przemówieniu prezesa czytelni, p. Pa- - 


nie zebrana młodzież, przepełnisjąca szeznpły | 


tak jak i w latach zeszłych odbywać się będą 


- KRAJ z niedzieli 1 grudnia. | , | i 


godz. 4—5 prof. Żegeta Król: „O niektórych 
gatunkach zwierząt morskich, przyczyniających 
się do wyżywienia i wzbogacenia człowieka,“ 
wykład 1-szy; — od godz. 5—6 prof, Wład. 
Łuszczkiewicz: „O pięknie w urządzeniu 
domu ze stanowiska dzejów i artystycznój 
krytyki. I. Domy w Pompei.“ 

Dr. Leo old Otto, pastor zboru cieszyń- 
skiego na Szlasku, przybędzie dziś do K"ako- 
wa a jutro w niedzielę, o godz. 10 przed po- 
łudniem wystąpi z kazaniem polskim w kościele 
ewagelickim 

Wczorajsza rocznica powstania listo- 
padowego zgromadziła w „Postępie* liuzne 
grono obywateli przy skromnój uczcie. Nie by- 
ło wprawdzie szumnych mówek, osłaniajacych 
zwykle brak woli do podjęcia czegoś pożyte- 
czniejszego , natomiast upamiętniono ten wie- 
czór podniesieniem sprawy albumu , mającego 
się wydać na uczczenie Z5lecia. zasług redak- 
tora Gwiazdki Cieszyńskićj Pawła Stalmacha. 
W krótkićj przemowie wezwał p. Antoni Chmur- 
ski zgromadzonych do licznego udziału w przed- 
płacie, a skutek okazał, że głos jego nie prze- 
brzmiał bez echa. Złożyli bowiem : 

Żółtowski Ignacy na egz. w ozdobnćj opra- 
wie zła, 6 i naddatku 25 zła., razem zła. 31, 
pp. Kiciński Józef, Henisz Kazimierz, Chęciń. 
ski Tomasz, Friedlein Karol, Gebhardt Bogu- 
mił, stowarzyszenie „Postęp* na egz. w zwy- 
kłćj oprawie po zła. 4 et, 50; pp. Voigt Meo- 
nard, Sulerzyeki Natalis, Chmurski Antoni, 
Kornecki Wiucenty, Armółowicz Stanisław, 
Jachimowicz Wojc'ech , Biechoński Wojciech, 
Małuja Roman, Suchodolski Karol, Rząca Ka- 
rol Hoefelmajer na egz. nieopr. po 8 zła. 80 ct. 
Dawnićj zaś jeszcze złożył p. Bzowski Izydor 
5 zła. srebrem na 1 egz, albumu, co razem z 
poprzednio wykazanemi przedpłatami czyni 10Ł 
zła. 30 ct. i 5 zła, srebrem, Cała powyższa 
kwotę złożono na ręce podskarbiego komitetu 
p. Ignacego Żółtowskiego. - 

Fijołki.— Widzieliśmy dzisiaj fijołki zebrane 
d. 27 listopada w król. Polskićń w Prażmowie. 

Wadowice, 28 listopada. — Dnia 28 5. m. 
odbył się w mieście tutejszóm wieczór dekla- 
macyjno muzykalny, wraz z odczytem. p. prof. 
Tronczkiewicza, na uczczenie rocznicy poety 
naszego Adama Mickiewicza, z wielkiém po- 
wodzeniem. 

Szczególne zjawiska. — Gazeta Lwowska 
pisze: Niezwyczajne ciepło i pogoda tegorocz- 
nćj jesieni niezwyczajne też w przyrodzie wy* 


blasku gwiazd pierwszćj wielkości, inne były 
słabsze. 5 k 

„W całém tém świetnóm zjawisku, podobném 
prawie do gradu gwiazd i u nas może niewi 
dzianćm w tćj okazałości jak wczoraj, można 
było zauważyć, że przedłużone kierunki wię- 
kszéj liczby pejedynczych gwiazd spadających 
schodziły się blisko gromady gwiazd Perseu. 
sza; kierunków mieszanych, krzyżujących się, 
mało było można odróżnić. 

„Kto nie widział wczorajszego zjawiska, ten 
niech mocno żałuje, bo może nigdy nie zdarzy 
mu się sposobność widzieć coś podobnie wspa- 
niałego. * 

Gazeta Warsz., opisując to samo zjawisko, 
uzupełnia je w sposób następujący : 

„Do uświetnienia tegorocznego popisu gwiazd 
spadajacych przyłożyły się błyskawice — rzecz 
zaiste niezwykła dnia 27 listopada. Błyskawice 
te od godz. 7 min. 55 wieczorem kilkakrotnie 
rozlewały się z chmury wiszącój nad poziomem 
zachodnim, gdy w innych częciach pogodnych 
nieba krzyżowały się ognie innćj natury. — 
Widok był w człóm znaczeniu czarujący. * 

Spostrzeżenia meteorologiczne. — Dnia 
28 i 29 listopada przed południem drszcz, 
zresztag pochmurno ; termometr dnia 28 doszedł 
do 9.9 od 52, zaś dnia 29 od 10.0 spadł na 
3.5 R. Barometr opada; rano o 6 dnia 30 
stan jego był 325.94, termometru 3.2 R. Wiatr 
zachodni. 

HOTEL SASKI. Preyjechali: Eugenjusz ks. 
Lubomirski z żoną wł. d. z Warszawy: Stan. 
Derych ob. z Cianowie; Józef Glauber kupiec 
z Wiednia; Józef Weber admin. d. z Wiesen- 
hurga; dr. Józef Gerlich adw. z Schónberga; 
Józef Sepzig inż. z Jaegersdorfu; Rufuł Błoń- 
ski likw. kasy zaliczk. z Tarnowa; Stan. hr. 
Żółtowski ob. z W. ks. Poznańskiego. 


Gospodarstwo przemysł i handel. 


C. k. austrjackie ministerstwo handlu, jak 
również król. węgierskie ministerstwo rolnictwa, 
przemysłu i handlu udzieliły p. Ludwikowi 
Zieleniewskiemu, fubrykantowi machia 
i odlewarni w Krakowie, wyłączny przywilej 
na wyrabianie poprawnćj zacierni, zwaućj 
„Non plus ultra“ na przeciąg jednego roku. 


Biała 25 listopada. — Pszenica 6.40, żyto 
4.35, jęczmień 3.05, owies.1.65, groch 7.40. 
bób 6.60, soczewica 8.—, kukurydza 7.10, 


wołały objawy. Pominawszy kwitnące na nowo Proso 7.60, tatarka 4.—, ziemniaki 2.68, siano 
bławaty, koniczynę czerwoną, jaskier i t. p., | 1-50, konicz 1.60, słoma 1.35, koniczyna 35, 


a CE e A ełny 80—130, lnu 20, konopi 24 
przyniesiono nam dziś (28 listopada) -łodygę ; Sehtnar wełny dod 4 pE? 
bobu w pełnym kwiecie, a z'ogrodu na żół-: drzewo twarde 10, miękkie 7.60, -funt mięsa 


kiewskiém za dworcem kolei kilka stosunkowo 
dosyć dorodnych jabłek z jabłoni, która w bie-1 
żącym roku pora» drugi i to obficie okryła się 
owocem. Okazy można ogladać w ekspedycji 
Gazety Lwowskićj. 

Brak robotników w Wiedniu jest wielki. 
Fabryki i przedsiębiorstwa podv'yższają cenę, 
a kolćj północna robotnikom daje wolna kwa- 
terę a zamiejscowym lub z prowincji przybyłym 
co dwa tygodnie wolny przejazd do domu i 
napowrót. 


Zjawisko gwiazd spadających w War- 


szawie. — Gazeta Polska pisze: 


„Cały dzień 27 listopada nie odznaczał się 
niczóm osobliwóm, ale za to wieczór był taki, 
jakich mało. Nie dosyć, że świetne błyskawice 
iluminowa!y jesienny horyzont, a nawet grzmo- 
ty dały się kilkakrotnie słyszeć i burza prze- 
ciągnęła północna strona od nas ku wschodowi, 
ale co ważniejsze: gwiazd spadających było | 
takie mnóstwo, że policzyć je byłoby nader 
trudno, a nawet niepodobna; bo już nie po 
parę na raz, lecz po kilka i kilkanaście prze- 
biegały od góry do dołu. W przybliżeniu mo- 
żona przyjąć pomiędzy godziną 8 a 10 liczbę 
gwiazd spadających gwiazd na jednę minutę 
około 100, a na godzinę około 6000. Prze- 
stanków dłuższych zauważyć nie było można, 
lubo od czasu do czasu dawały się zauważać 
krótkie przerwy, po których liczba gwiazd spa- 
dających znowu się powiększała. 

„Typ światła tych gwiazd był z bardzo ma- 
łemi wyjątkami biały, niektóre tylko jaśniały i 
blaskiem czerwonawóm; smugi niektórych mią- 
ły światło czerwonawe albo zielonawe. — Naj- 
większa liczba spadających gwiazd była w ogól- 
ności średniego blasku, a mniejsza dochodziła 
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0.26, wyrobnik dziennie 0.40—0.60. 

Bochnia 25 listopada. — Pszenica 6.—, 
Żyto 4.30, jęczmień 3,35, owies 1.70, groch 
5.60, bób 5,—, ziemniaki 1.60, siano 1.30, 
konicz 1.60, słoma 0.90, ft mięsa 0.18, drzewo 
twarde 13.50, miękkie 10.50, masa okowity 
1, funt masła 0.65. 

Wadowice 25 listopada. — Pszenica 7.07, 
żyto 4.90, jęczmień 3.60, owies 1.85, ziemnia- 
ki 1.50, siano 1.40, słoma 0.95, funt mięsa 
0.22, drzewo tw. 9, miękkie 6.30, wyrobnik 
z wiktem 0.30, bez takowego 0.60. 

Peszt 26 listop. (Targ zbożowy.) — Dowóz 
i obrot pszenicy słabe; podniosła się wczoraj 
o 5 c, dziś ceny te same. 

Płacono za pszenicę na 81 ft. 6.45, na 82 
ft. 6.55, na 88 ft. 6.75, na 84 ft. 6.90, na 
85 ft. 7.—, na 86 ft. 7.15, na 87 ft. 7.25 za 
100 fnt. cłowych: Zyta ceny stałe, na 80 ft. 
3.75—3.85. Jęczmień spokojnićj, 70 ft. 2.60 
do 2.80. Owies po cenie stałćj, na 50 fat. 
1.55— 1.65 zła. 

Szmalec mdło, 31.50—32.50 zła. za centn. 

Wrocław 26 listopada. — Płacono za psze- 
nicę w miejscu na 88 ft. 272 sgr.; żyto na 
84 ft. 187 sgr.; owies na 50 ft. 134 8TĘT.; 


jrzepak 150 ft. brutto 310 sgr. — Oleju centnar 


22!/, tal. Spirytus 100 st. Tr. po 18 tal. 


Księgosusz. — Według doniesienia namiest- 
nictwa czeskiego z d, 16 listopada rb. wybuchł 
księgosusz w Khan powiatu Briix. 

D'a zapobieżenią dalszenu zawleczeniu za 
razy do Czech, dozwolony jest przywóz bydła 
rogatego przez Galicję i dowóz bydła z Galicji 
tylko w celu dostarczenia mięsa dla Pragi i jéj 
przedmieść Smiechowa i Kurolinentalu, tudzież 


Dawo | aqumj 
l 


Papier ó w 


dla twierdz Królowćjgrodu, Józefina, Jaromira| Wiednia, by cesarzowi zdać sprawę zļzamknięty, 


i Teresina, 

W innych zaś przypadkach, a mianowicie 
co się tyczy przywozu bydła rzeźaego do in- 
nych miast czeskich, potrzebne jest pozwolenie 
namiestnietwa czeskiego, które uzyskać można 
tylko za przedłożeniem pasportu dla bydła i 
dokładnóm wskazaniem miejsca jego przezna- 
czenia. Przy udzielaniu tych pozwoleń uwzglę 
dniać się będzie tylko znaczniejsze miejscowo- 
ści przy stacjach kolei do wyładowania bydła 
przeznaczonych. 


Dodatek (ażjo) do opłat za jazdę i przewóz 
towarów na kolejach austrjackich. 

Od 1 grudnia rb. liczony będzie dodatek na 
wszystkich uprawnionych do tego kolejach że- 
laznych według stopy 5 pet. Istniejące na ko- 

| korzyść publiczności wyjątki od opłaty dodatku 
pozostają niezmienione. 

Opłacie dod tku podlegają: 

1) Na pierwszćj węgiersko galicyjskićj kolei 
należytości zaprowadzone od 1 listopada rb. 
w miejsce taryfy nr2 zniżonćj taryfy drzewnćj; 

2) na galicyjskićj kolei Karola Ludwika na- 
leżytości ża tran:porty soli kamienućj, pod- 
legnjacój od 1 listopada rb. specjalućj taryfie 
nr 3 z 15 maja rb.; 

| 3) na kolei cesarzowćj Elżbiety wszelkie na 
leżytości opłacane na przestrzeni $t. Valentin- 
Budziejowice. 


Koleje krajowe. — (Sprawozd. miesięczne.) 

Kolćj galicyjska Karola Ludwika. Dochód 
w październiku wynosił 734,818 zła., przeto 
o 44,015 zła. mnićj niż w p»ździerniku roku 
przeszłego. Dotychczasowy tegoroczny dochód 
przewyższa jednak dochód zeszłoroczny z tegoż 
okresu o 244,497 zła. 

Kolćj lwowsko czerniowiecko jaska wykazuje 
w październiku niedoboru 59.539 zła. Przy- 
czyną tego niedoboru jest słabszy wywóz by- 
dła z powodu zarazy i w ogóle słabszy wywóz 
z Rumunji. Ogólny tegoroczny dochód prze- 
wyższa jednak dochód przeszłoroczny z tegoż 
okresu o 169,551 zła. 

Pierwsza kolćj węgiersko galieyjska na prze- 
strzeni galicyjskićj 8 mil długićj wykazuje w 
październiku dochód 13,869 zła., a na prze- 
strzeni węgierskićj 8.5 mil długićj wynosił do- 
chód 15,934 zła. Przestrzeń Ustrzyki Komań- 
cza została w bieżącym miesiącu otwartą. Dal- 
aza przestrzeń aż do granicy węgierskićj pod 
Łupkowem i galicyjska część tunelu będą je- 
Bzcze w tym roku wykończone. 


Zaraza na bycło, która niedawno zajmo- 


wała tylko nieznaczną przestrzeń, przybrała |. 


znowu nagle większe rozmiary; wszyscy gospo- 
darze i właściciełe bydła muszą wspólnemi si- 
tami. zapobiegać zgubnemu jéj szerzeniu się, 
Sprawa ta jest nietylko dla każdego gospodarza 
zosobna, ale i dla całego gospodarstwa narodo- 
wego tak wielkićj wagi, że widzimy potrzebę 
częstszego pisania o nićj i wspominania o zna- 
nych najlepszych dotychczas środkach ostro- 
żności. A temi sa: 

Zapobieganie wprowadzeniu zarazy, utrzymy- 
wanie czystości w stajniach, przewietrzanie ich ż 
kadzenie, tudzież staranie, żeby bydło nie dosta- 
wało za wiele paszy. Przytóm żaden posiadacz 
bydła nie powinien zaniedbywać dawać co 
dzień, osobliwie podczas zarazy, niezawodny 
w skutkach korneuburski proszek dla bydła; ma- 
my bowiem doniesienia, że nawet w stronach 
narażonych na wielką zarazę nie były dotknięte 
nią gospodarstwa, w których trzymano się po- 
wyższych środków ostrożności i dawano zawsze 
codziennie 1—2 łutów korneuburskiego proszku 
dła bydła na jedno bydlę, albowiem przez to 
działalność narządów trawienia się wzm:ga, a 
bydło nie ulega już tak prędko zaraźliwym 
wpływ om, z 

Dostać można c. k, zezwol. korneuhurskiego 
proszku dla bydła w Krakowie u p. M. Jawor- 
nickiego, Józefa Jahna i J. Trsuczyńskiego ; 
we Lwowie u pp. aptek. -Konstantego Iki: r- 
skiego, Piotra Mikolasza, Jakóba Beisera, S. 
Ruckera, Klein wdowy, p. Niesslera, J. Piepesa. 


Wiadomości telegraficzne. 


Peszt 27 listopada. Wedle doniesienia 
Pester Lloyd odjechał hr. Lonyay do 


iw |żą qe 


wnioski posłów, prace i Pe korą nieszczęściem dla 
niesnasek pomiędzy głównóm dowódz |jekty komisji pozostaną martwą literą, | się dopiero narodu. 

twem honwedów a obok tego z położe |a kraj bez najpotrzebniejszych dla mego| Faktem jest, że im zuchwalej wystę- 
nia ogólnego. Pismo to zapewnia, że hr.|ustaw. Jakże więc nie miała dotknąć bo-| pują ryce'ze białego sztaadaru, tém więk- 
Lonyay zaręcza cesarzowi, iż nic nie o-|leśnie sejmu ta krótkość wyznaczonćj | sza bojażń jakićjś matni opanowuje umy- 
kazuje, aby gabinet nie posiadał już za |wu sesji, gdy ztego powodu czuje się siy i powoli tworzy się warstwa pośre- 
ufania swego stronnictwa, — Z drugićjjw niemożności spełnienia swe- duia, którćj stronnietwem jeszcze nazwać 
strony zaprzeczyć temu nie podobna, żejgo obowiązku względem kraju.|nie można, która jednak może przechyl.ć 
gabinet nie znalazł w ostatnich dniach} Rozpoczęty projekt nowój ustawy gmin-| zwycięztwo na stronę porządku i praw- 
pożądanego poparcia w stronnictwie De- nćj, projekt ustawy o wykupnie i zniesie- dziwego patrjotyzwu. Avenir National o- 
aka. Dalsze postanowienia zależą natu-|niu propinacji, projekt ustawy bipotecznćj!głasza ustępy z listu jedugo członka 
ralnie od cesarza. pójdą ad acta, a ważne sprawy krajowe | prawicy, rzucające wielkie światło na za- 

Drezno 28 listopada. W izbie wyższćj | zostaną viezatatwione, potrzeby kraju nie- biegi rojalistów: „W cześnićj lub późwićj — 
głosowano dzisiaj nad prawem o organi | zaspokojone. : stoi wtym liście — za rok, czy za sześć 
zacji władz. Prawo to przyjęto z propo-| Szczęściem, że komisja edukacyjna od- miesięcy, Tłiers musi ustąpić, bo my, 
nowanemi przez mniejszość wydziału|bywając dotychczas prawie codziennie kouserwatyści, nie chcemy dłużćj znosić 
zmianami 23 głosami przeciw 20. — Za|po dwa posiedzenia, ukończyła projekty | jego polityki. Wiemy, że on tylko zdol- 
przyjęciem w tćj formie, przeciwnóćj|trzech ustaw i jędaćj uchwały, które|ny jest skłonić kraj do przyjęcia rzeczy- 
wnioskowi rządu, głosował także książę 
saski Jerzy. 

Wersal 28 listopada. Wedle „Agence 
Havas“ utrzymuje się wciąż jeszcze na- 
dzieja, że przyjdzie do porozumienia w 
istniejącóm obecnie rozdwojesiu pomię- 
dzy prezydentem a komisją p. Kerdrela. 
Jak w dobrze poinformowanych zape 
wniają kołach, zamierza rząd podać w 
zgromadzeniu naruedowem wniosek © za- 
mianowanie komisji, któréj mają być zle 
cone obrady wstępne nad projektem do 
prawa o odpowiedzialności ministrów — 
jako téż o zapowiedzianych w orędziu 


podnoszącego 


szym wychowanie początkowe i szkoły |się do téj formy rządu przyzwyczwła i 
ludowe, i ze projekty te już przedłożone jemuby przypisała dziwuą energię, z którą 
sejmowi, rozpocznie izba jutro roztrząsać, |się sama poduosi, odwróciłaby się na 


posiedzenia jest pierwsza z tych trzech |lub póżoićj, a im wcześmćj, tém lepićj, 
ustaw przez komisję edukacyjaą zapro-| musimy Tbiersa zastąpić.“ 

jektowanych, to' jest ustawa „o zakłada-| W Turcji zaledwie jaki minister dosta- 
niu i utrzymywaniu -publiczuych szkół| nie nominację, wkrótce potóm otrzymuje 
ludowych i obowiązku posyłania do nich; dymisję. Już wczoraj imielśmy wiado- 
dzieci.“ Ta nadmienię, ż: korespondent|mość, ze minister spraw zagraniczuych 
= do Czasu w liście z 26 listopada myl | Chahl-basza ma niezułocznie ustąpić; 
ne podał wiadomości o tych przez ko- | dziś dowiadujemy się, że tekę swoją przez 
misję edukacyjuą zaprojektowanych usta | kilka doi tylko jeszcze zatrzyma, U ua- 


mają podźwignąć i urządzić w kraju na- | pospolitćj i że Fraucja, która pomałuby 


gdyż na porządku dziennym jutrzejszego | zawsze od monarchii. Wcześuićj zutóm, 


dalszy h reformach prawodawczych. Dziś 
w południe odbędzie się nadzwyczajna 
rada ministrów, gdzie ostatecznie ma być 
ostanowionem zachowanie się rządu. — 
Potwierdzają wiadomość, że p. Thiers 
będzie prawdopodobnie na dzisiejszóm 
zebraniu zgromadzenia narodow: go, 

Wersal 29 listopada. Komisja trwa 
przy swych uchwałach, rząd podtrzymuje 
swój wniosek. Pan Thiers uważa odro- 
czenie dalszych obrad za korzystne, ale 
godzi się również na dzisiejsze dalsze o 
brady i na głosowanie. Batbie zgudza się 
na to. Marszałek Grévy zapytuje izbę, 
czy życzy sobie zamknięcia dyskusji. — 
Zamknięcie dyskusji popiera tylko pe- 
wna część lewicy. 

Wersal 29 listopada. Thiers zabierze 
głos na dzisiejszóm posiedzeniu Zgroma- 
dzenia narodowego. W południe odbę- 
dzie się rada ministrów. — Usposobienie 
naprężone. Spokojność nigdzie nie zosta- 
ła zakłóconą. 

Konstantynopol 28 listopada. Tutejsza 
„Agence Reuter Hayas Bullier* otrzymu 
je doniesienie, że jeneraluy gubernator Sy 
rji Raschid basza, nie przyjął ofiarowaućj 
sobie teki ministerstwa spraw zagrani- 
cznych Khalil basza pozostaje w urzędzie. 

Bukareszt 27 listopada. Co tylko za 
gait książę Karol osobiście posiedzenia 
obu izb. Przyjęta z oznakami radości mo- 
wa od tronu zaznacza zadowalniające z mo- 
carstwami zagranicznemi stosuvki i tak 
szczęśliwy stan fioansowy, że żadna nie 
będzie potrzebna pożyczka. Mowa wspo 
mina dalćj, że przeszło 900 kilometrów 
kolei żelaznych jest już w ruchu. Linja 
z Pitesti do Krajowy i z Severina do 
Vecsżrowy rozpoczęta zostanie bezzwło- 
cznie i wybudowana wedle prawa. Po li- 
nji z Pitesti na Gałacz do Roman spo- 
dziewane już są teraz takie dochody, że 
przepisane budzetem nakłady będą mo- 
gły być zmniejszone. Mowa od tronu za 
ręcza, że monopol tabaki i prawo stem- 
plowe dobre wydały rezultaty, przyobie- 
cując nareszcie reformy we wszystkich 
gałęziach administracji. 


Przegląd polityczny. 
Lwów 29 listopada. 

t Bardzo przykra dotknęta dzisiaj cały 
sejm wiadomość, że z powodu zwołania 
rady państwa na 12 grudnia, sejm gali- 
cyjski ma być już w przyszłą sobotę 7 
grudnia zamknięty. 

Zaledwie komisje sejmowe zdołały roz- 
trząsnąć wnioski do nich odesłane i uło- 
żyć projekty ustaw lub uchwał, które 
sejmowi do przyjęcia przedłożą i właśnie 
kiedy mają wystąpić przed izbę ze swe- 
mi sprawozdaniami, oto sejm zostanie 


mw a 
50/, Oblig. indem. galic. | /4 ¿0j 73 —| Inspruku .. na 20 E wa im Fiume w. a. tas 178 Ty „4 2 Listy zastuwno. r 3" m 
ubiegły 0:8 3 suglewieza,na 1U fl. mr 5 Nordbahn i50wa| — -| — - š r E RA ES 
W) Bieg” atin. galic | 78 26) 75 25] Krakowskie na 20 „ w: | Wonthahn 200 „ |240 —|eśt - | 018: oeet. pa zaa = Jo > | 87 40] 87 7) 
e kupon ubiegły —16' uten(buay) p 40 p „| 39 — Dniestrzańska fl. 200 sr. |'29 t0139 5f 7 z 40 Sitdbahn (Lombardy) , | 08 
807, isty zastaw. galic, 79 26) 80 75| Palfy ..... „ 40 „ms |] 6 76) 27 Uux bodenben wą, 200 orf 40 —|141 AE na sca 20 1.69, ädnord Verb, w. s. A6 | — — 
: kupon ubiegły —206 Rudolfa ... p 10 „ ws] i4 Gv| 15 - = n»n L.B. 200 „| — —=J160 k 1 40 0: z” (Theissbahn 5%, sr] — - | — 
40/, Listy zast. polsk. ser.1 93 8v| 95 3 | Jalm se n 40 „mif W —| 41 -| Elisabeth ....... 200mk.| 49 LOjzóv 5 aj) a ja Weg. gal. <upk. By, „| -6 5| »6 7 
e knpon nbiegły —1 è Salzburga.. „ 20 „ w | 25 25 Bo] . Lings Rndw.w.a. 200 sr |211 —| 12 z 5* n Nrdost 300 6%, „| 35 60| 85 9' 
49/, Listy zast polsk. ser: ? 91 76) 93 76] st. wano „ 40 „m f 19 50| 30 5 Eperies-Tarnow 200 „| 87 —]69 » Banka EH: az 60 n Qsthhn 800 6%. „| 75 70| 76 2 
(J kupon ubiegły — 174 Tryestu..., „100 „ ,,|Li7 50/118 bf «ordin. Nordbhn 1000mk |'110 (z120 » Bank. = dp r „ Westbahn 60/, „| -8 — | 85 50 
60/, Listy zast. polsk. now | %1 76/ 98 73] i p m 50 „ waf 57 60| 58 bi] Srann. Jówefa w.ą, 200 ar |218 26|219 2 | 7 albank m. E 50 
* kupon ubiegły — 21° Waldstein.. „ 20 „ mkf 48 —| 24 | Fiinfkirch. Bźrcs 200 „| 30 -| — - w. a... 50 
40/, Listy likwid. polskie | 78 —| 79 60] Windischgrkta. 20 „ „| +3 50| 24 ci. Sarl Ludw. 21) „| 87 60233 bii Dost, Hypoth.10 rocs. BY, 0) -91720 
A bi 154 > „ | Graz-Kófach gór. 2 0 ,, [350 — |363 — 50 i. 734 | 79 60 
g wem w ogty al, | 38 50| 90 25 Obligacje. r II emisji 80:5 | — =| — —| y Kred. kVorsch. ” Kb 8 %0|1'8 9 
4 e je : y ” e e 
fa Listy zast n KE Indemnis. bokow.... 5%, | 73 50| 17 —| Kaschau Oderberg 200wa | 58 —|188 5 1-107 5, | — —| — —P AP SEZ 
60% aty zast. banka włóć | 92 60| 94 £0 s galicyjskie x = m x; Lemb. Czern. Jassy 200 „ |!49 50/5) otf » » xi 35 a 
kapoa ar — 344 r węwaiogrodzh | 5 | aT 7 | Mabr.Sch.Centwa. 200 erfist — 1466] * pomonbank g6 Bi 
Akcje kolei warsz. wied. | 98 —|100 — Id węgierskie 9 ga] » na 126 erbr. 80wa| — —| — ej 36 zdj 
dw. | 35 —|239 — | weg z. 1867 | 3—78 St] Oest.Nordwstb wa. 200 er|218 —|213 5 2 6 16) 6 17 
n - Katje a 45 —|I52 — Poż. ko węg. sr. 60/,5z.1% v0 75/101 - lit. R 200 Ls4 256/184 7 32 61/ A zo | LS cej 
” n ~ 3 = SEE = R 6R 9 
„ banka dla h.iprzenś | — —| — — Akoje bankową; Ostrau-Friedland 200 „| — —| — ~ og wa EN e E GG j 18 35 Pi e 
50/, (D nlir.jf *7 80/100 50 rraga-Dux 150 „ $105 5t[106 5t : à 
Lo y prem. węgierskie. [it — Jos —| sagioanstr, masi 120 waJsas Tolaag 3 | Rudoibaba n 2007 | 73 80) Ta — t:> [p6 50162 75 
węgierskie. sio Anglo-hungaria „ 80 126 6l; z n +64 
lay OE 400 fr... = = z sd m Oredit austr. 80 z b 3 2 są Siebenbitrgor | La, oo sr R 80 t9 * Oblig! pierwszeństwa: LWOW 27 listopada 
raki Ro. am + weg. 80 „|.zg — EB R MIE Ą Arcyks. Albrechta. 100wa z 24 
Srebro nowe rustryackie, J107 —|169 --| (m atanet.austr. 160 2 Dar 26 a sły, T emai 80 „| -—|— Aa Fimo 8%, « o haakahip- 16 RER 
Srebro w kuponach „,,,, 1 6 50J1 8 6 ung. 130 Stdbhn (Lomhard.) 200w» |:02 50/22 7 | 5 Tlg. östr. 50/ n » krajow. 10| - —|8 
Srebro (obraczkowy rubel ft»? —|167 » ; alig: b k 200 ” s JE 138 *iid-oord Verbind, 200mt | 2 20/1738 6 f **uges. a lg. östr. 6d sr, dsty zast. galic....50 | 79 25| 79 75 
Ruble papier. rossyjskie , |:47 bolisg z | Commission woo n| 33 gy! 3 | Suez-Canal-Ges. fr. 50 | — —| — DAZ Sei a | 27 å TE | PAZ TETB 
Talary praskie ..-....,, tat bi J163 50] Uepositenbank n s „Mh 18 —| nemsoaan. ....  200w» ftt — 45 iriti „ze 00 "| ._|gg | s « bankn hip. 60 | -8 7 | 39 36 
Duxat ebrąoskowy ....., | 608] 6 jr) Eec- Gos, n. oent: Too ” froo 1, | smsy wied, 200 . faz — |s82 6 p aodsa nt 22 PEFS sa + n  włościań 8 | 937 | 94 6 
S0-rankówka --u**«o6 8.30. 62a] E bónk os" "O af 06 14) ; | Tomau-Kralup-Prag200 „| — —| — - PEYŻ A casa mo? * | -7 5ol-88 bligi ind. galicyj. 60 | 78 | je = 
Rumuńskie oblig. tal. 109 | 44 — | 46 — | "ranso austr... "io 6058 „| T26.6A.1.Łapk 200n | = | — = | mo On JA wcis) BOJ 7 s = śłimperiał ros. , hy E 
„n, wngierskie DR s Boli | „ Nordostbh.wa. 200 , | 8 265/158 75] n (Linz-Budweis) 0/0 ap” nbəal srebrny obracz» | 183) 170 
== Galic. banku hip. 160 „ |=2% % z" | + Oxtbhn (500fx200 „ |-56 — | 36 6 f m n em. 1810 87, n żę O IZPZE, papier | 147) 143 
WIEDŹN, 29 listopada dla b.iprz. 80 „| — T] » Westbahn... 200 „|.17 1.8 - | Eerd. Nordonm.k. 60, | 8: 60| 89- i | 
Dłuę pzantwk. „ Landsbk Lwów100 > Sal — 2: uz w. a. 6%, 7—| 83 || WARSZAWA 26 listop | 2s.k | Ra,k, 
niea go | <6 2:| gę g | Handelshk Wied. 160 p [399 — |3°9 Akoya przemysło » = osaczjąsk, Barw [DR OR „| 
Renta austrysnk« ..-* i a 140 5 | 415 y=". Prana. Josef „ 6%, f 9: 2'| *9 5] SexleLondyn1f.st.zn] 73: 73 
ł 50] 70 56! 79 [uterventionsb. na 40 , a 
. „ w srebrze”) * | Länderb. Verein.. 80 „| 34 *|'39 | Sangesels. allg, eost 8 | 6 — | 86 —| Füntk.-Bárcser.. 6%, „| — - | — n Paryż 300fr.lod] <R *2) 37 2 
Losy. > wationalbank 9-6 - |981 ` Wied. ... 10 |'37 50| 84+ - | wal. aar.Lod. p BY, „ Ji» £0J1 1 —| „ Wiedeń 150złr.2m] *9 60) 99 80 
Rsąd sr. 1849 całesa 1% f — — HO — | ogólnego austej. 200 , (321 ô| 22 6: | Rawverein pi *z00.„|iz-| 8 -| „ Memo 5%, |— |s8 | koje kol. warse-wie | 99 |1'0 — 
$ „ 1839 5 s 10% 70880 È Unionbank. żę 200 x m0 g: - | Torstnrodnkte ..... 100] 27 28 > 1871. TL „ 60/7 | s4 —| 94 6 * „ warss.-bydz | 73 | T4= 
49/, rzad. 1854 „p „ 25 0 8-3 Verei ” izg 7 | 07 2 | Hiittenberger Eis. 200 24 —| 6 —] Hiittenb. Eisen-Gew..0/, _ —| 84 2 =: „ warsz.-teras 6 —| — 
o rza - einsbk austr. 80 206 » 0 | 
by „ 1860 całe „ 5%] 938|! 8» | 7srkehrsbank .. 200 © be6s bol 545 | 09 but....... 13] 45 —| 46 -~ | lnneberger „n 6%, „| *3 50| 84 isty zast, serji 1.. 4° | 94 v0 94 5 
» n 1860 5,» 1] 8 126 6] Farhalarhi wiad. RO” feio —|38 —| Kałasza. „......... 20] — — fio Kasen. Uderb. n 60, „| +2 —| 925] n n n 2. 46' |] s "| 93 25 
Read. er eS 17 —|147 2 Wechalstub Goral. 80 231 — | 33 - dasse, cegiel. wiad... 20 REŻ a” Lwow.-Qzarn.-Jassy: kupon ubiegł: 17u] SZ<43 
Como Renten za 20... | 25 — 6 Wien Ruk Yarain | 80 «74 - |374 » n i bnd. lwow, 10] — — „» | 1866w.a. 50/, „| 460| 75 -f „ n nowe.... 5 | 92 20) 93 20 
Weriar. poż nramiow. 1^ [111 75) 2 — » Cassa-Verein 89 103 —|111 —| nb. Mariaval baty, 16 | 34 ~ | 95 -f „ IL. 1867 ,„ LUA 3 50| 84 b: kupon nbieg>| 219) - - 
Kredytowe 1860 r. 100wa |] 90 —/191 — A Parcelacyjne galic.... 10]16 |118—| „ LI 1868 „ 65%, | 6—| 6 m) „ likwidacyjne., 4 Jo, 73 5 | 78 80 
Clary..... n 40 „m| 38 | 39 — keje ksteł: magimini «o... 10 |rzs 5oji24 e] „ TV 1872 „ Bo, jega kupon ubi roja 
Donau Dampfschf.100 „| -6 —| $7 —| Arcyks. Albrechta.200wa.] — —| — _| Wied. parcelacyjne., 10: ft39 —| — —] Mähr. Sch.Cntr. „ 50/, „ | 88 76| 29 2: 


"> którzy z jego kolegów opuszczą gabinet. 


,|które czytamy w opozycyjnym Hon. Ten 


75:09 2: | postanowił podać się do dymisji i że cały 
96 — |gabinet z wyjątkiem Szlavy'ego pójdzie 
7 [za jego przykładem; Szlsyy'emu zaś bę- 


wach i o wewuętrzaych pracach tój ko- 
misji; zarazem dvdam, że poseł Szajski 
zmuszony chorobą opuścić sejm i Lwów, 
brał udzi ł tylko w pierwszych naradach 
komisji edukacyjnćj, a następnie nie u- 
czestuiczył już w jéj pracach. 

Z powodu szybkiego zamknięcia sejmu 
odbędzie się dzisiaj wieczór -poufna na- 
rada koła poselskiego względem prze- 
prowadzenia jeszcze w tych kalku duiach, 
które sejmowi do użycia zostają, tych 
spraw i ustaw, które za najnaglejsze uzna 
i za możebne do przeprowadzenia osądzi. 

Na dzisiejszćm poranućm posiedzeniu 
sejmowóm uzasądoiał poseł Chrzanowski 
wniesione przez niego oraz pp. Ziemiał- 
kowskiego i Kabata projekty dwóch u- 
staw, zmierzających do powiększenia licz- 
by posłów z miast. Uzasadniał to krótką 
przemową, przedstawiając, że zbytecznów 


jest obszernie motywować potrzebę tćj 
zmiany, którą sejm już sześćkro 


tnie 
uznał, chociaż jéj jeszcze nie uczynił 
zadość; nadto, że krótkość sesji sejmo- 
wćj znaglać powinna każdego mówcę do 
oszczędzania czasu, wyznaczonego tak 
szczupło sejmowi. Wyrażał wreszcie ubo 
lewanie, podzielane prawie przez wszyst- 
kich posłów, iż krótkość sesji sejmowej 
nie dozwala sejmowi załatwić skuteczne 
najważniejszych spraw krajowych. Zape- 
wne całe dziennikarstwo polskie połączy 
się z tą skargą. 


Przesilenie ministerjalne w Węgrzech 
trwa ciągle. Hr. Lonyay, zdawszy cesa 
rzowi sprawę z przebiegu rzeczy, wezwał 
przedwczoraj swoich kolegów, aby icb 
zawiadomsć o rezultatach swojćj podróży 
wiedeńskićj, a wczoraj był na kouferenej: 
deakistów. W niedzielę cesarz będzie w 
Budzie, gdzie objawi swoją wolę, zasię 
gnąwszy, jak Fstr. Lloyd donosi, bezpo- 
średuich wiadomości od osób kierujących. 
O zakończeniu całćj sprawy krążą natu- 
ralnie najrozmaitsze wieści. Pstr. Lloyd 
ogranicza się tylko do tego, cośmy wyzej 
podali. Nierównie. daléj idzie P. Naplo 
Dowiaduje się on, że prezydent ministrów 
miał oświadczyć swoim przyjaciołom, iz 
cesarz całkowicie się zgodził z jego za 
patrywaniami; dalćj, że na przedwczoraj 
szém posiedzeniu izby poseiskićj min- 
strowie powiedzieli wszystkim, którzy ich 
zapytywali o sytuację, iż najprawdopo 
dobaićj cały gabinet poda się do dymisji. 
Wszakże Naplo o tóm powątpiewa, do- 
dając tajemniwzo: „Ioni twierdzą — i my 
tych innych uważamy za lepićj powiudo- 
mionych od samych ministrów — że re 
zultat wiedeńskićj podróży Lonyaya nie 
w tém się zawiera.“ Nadto pisze Naplo 
o wieści, krążącéj w kołach poselskich, 
że hr. Lənyay pozostanie, a tylko nie- 


Ungar. Lloyd i temu nie wierzy, i podaje 
jako pewmk, że Deak stanowczo się opiera 
jakiejkolwiek zmianie w ministerstwie. — 
Wcale co innego opiewają wiadomości, 


twierdzi z pewnością, że Looyay mocno 


dzie polecone utworzenie nowego mini- 
sterstwa. Presse znowu dowiaduje się, że 
wiele okoliczności przemawia za pozo- 
staniem Lonyaya, za to mają wystąpić 
Toth, Tisza i Kerkapołyi. Nareszcie świat 
biurokratyczny pie wierzy w mivisterstwo 
Lonyaya, ale spodziewa się gabinetu Szla- 
vy'ego lub Treforta. 

Wczorajsze i przedwczorajsze rozprawy 
w pruskićj izbie poselskićj nad wnioskami 
w kwestji szkoloćj, były bardzo wazne. 
Mianowicie mowa dr. Falka, ministra wy- 
znań i oświecenia, sprawiła ogromne wra- 
żenie, jako wyraz zapatrywań rządu na 
stosunek państwa i kościoła do szkoły. 
W mowie ministra to szczególnie podnieść 


należy, że on się całkiem wyrzekł zasad 2 


i systemu swego poprzednika Miihiera, 
którego czyni odpowiedzialnym za z+psu- 
cie w szkołach pruskich; dalćj minister 
otwarcie powiedział, że państwo Życzy 
w sprawach szkolnych poddać kościół 
swojemu dozorowi i prawu zatwierdzania. 
Treść obu porządków dzienaych ogromną 
większością uchwalona, równa się prawie 
wotum zaufania, któreby w tćj okoliczno- 


8 ści izbą dała rządowi za jego politykę: 


szkolną i kościeluą. i ć 
We Francji od vajskrajniejszćj prawicy 
aż do najskrajniejszćj lewicy panuje nie- | 
słychana zawziętość między Thiersem aj 
większością rojalistowską, jak w walce o 
życie i śmierć. Lecz obok tego wszyscy 


czują, że kompromis jest nieunikniony, ! 


restauracja bowiem w guście Chamborda, 


lub zwolenników Syllabusa, byłaby zbyt 


krzyczącą ironją, a wojna domowa zbytj RE 


stępcy jego mic nie wiadomo; ale nie 
możaa wątpić, że i tea nie zugrzeje 
miejsca. 


Ostatnie telegramy. 


Praga 29 listopada. (Koniec sprawozda- 
nia sejmowego). Marszałek odczytuje bar- 
dzo obszerne oświadczenię posłów cze- 
skich w odpowiedzi na wezwanie mar- 
szałka, by zadośćuczynili obowiązkom 
poselskim. Oświadczenie. to przekazano 
komieji złożonćj z 9 członków. ; 
Namiestnik odpowiada na interpelację 
sprawie semiuarjum litomierzyckiego. 
Następnie uskuteczniono wybory do Ko- 
misji. 5 

Waldert zdaje sprawę w imieniu wy- 
działu sejmowego o postępowaniu tegoż 
względem mieszkańców dotkniętych pō- 
wodzią. Sprawozdanie to odesłauo do Ko- 
misji budżetowej, - 

Przyszłe posiedzenie w poniedziałek, 

Peszt 29 listopada. (Posiedzenie izby 
piższćj.) Juliusz Gyó fly interpeluje „mi- 
nistra sprawiedliwość. w sprawie nielegal- 
nego postępowania sędziego powiatowego 
w Waagoeustadl przy wyborach sejmo- 
wych. ST 

Minister sprawiedliwości Pauler. przy- 
rzeka, że rzecz tę zbada, a rezultat przed- 
stawi izbie poselskićj. w 

Referent Eötvös przedstawia sprawo- 
zdanie komisji centralućj o projekcie do 
ustawy o kolonistach. ua 

Potem rozprawiano daléj nad ustano- 
wieniem głosów wirylnych. Przemawiają 
Orban, Jvkai i Hazman. Posiedzenie trwa 
dałej. a> m 
Paryż 29 list. „Ajencja Havasa* utrzy- 
muje, ze wiadomość podana przez: dzien- 
niki, jakoby Francja wysłała korpus ob- 
wyj db na granicę hiszpańską, nie 
wa Żadaćj podstawy. Gromadzenie woj- 
ska ma tylko na celu doroczne ćwicze- 
nia, jak to i winnych puuktach Fraucji 
ma miejsce. 

Wersal 30 list. (Piątkowe posiedzenie 
zgrom. nar.) Thiers oświadcza, że nie 
żąda, by teraz już ogłaszano stanowczo 
furn ẹ rządu, ale tego tylko, by teraźnej- 
szćj formie nadano warunki dia kazdego 
rządu ni: zbędoe. Istnieje wprawdzie stron= 
nmietwo bezrząda, ale nietylko w sawćj 
Francji, lecz w całćj Europie. 

Thiers potępia form lnie socjalizm, ga- 


w 


kad 


ni zmowy robotników, protestuje przeciw 


ateizmowi, tłówaczy politykę rządu wobec 


stolicy papiezkićj, gani peltykę cesar- 


stwa względem p«pieża, jako uierozsądną 
i mającą tylko iuteresa polityczne na celu. 
Następnie wyraża swe oburzenie z tego 


powodu, że ciągle podejrzywają jego po- 


stepowanic polityczne, pomimo rękojmi, 


jakie dał stronnictwu porządku; sądzi on, 
że monarchją jest niemozliwą, że epa 
jest zachowawcza rzeczpospolita, niz rzą 

wiecznej walki, tak wychwalany w spra- 
wozdaniu Batbiego. 

W końcu dodaje, że nie ma już mowy 
o odpowiedzialności ministrów, ale idzie 
o kwestję zaufania. 

Ernoul, Lucien i Brun (legitymiści ) 
bronią wniosku komisji, pomimo to je- 
dwak przyjęto wniosek rządowy ( przed- 
stawiony przez mimstra Dufaur») 370 
głosami przeciw 334. Głosuiących było 
104: Lewica powitała rezultat głosowania 
okrzykami: „Niech żyje rzeczpospolita !“ 


Kursa — Wiedeń 30 listopada. god. 2. 
Srebro 108.—. — Akcje kredyt 340,50 — 
Lombaray 200 50 — Losy zr.1860 —.—. 
Lort 1864r. 147.—— A cie trza. ko-austr. 
139 50.— Napoleony 8 65'/, — Akcje kol. 
galic. Karola Ludwika :35 —. — Akcje 
kolei lwowsko-czerniow. 153 —. — Akcje 
kolei północno - wschodmćj 159 —, — 
Akcje bank» związkowego (Vereimsbank ) 
06.—. — Renta w srebrze —.— Obligi 
mdemn. galicyjskie 77 75. — Akcje hanku 
wiedeńsk. dla obrotn >gólnego 251. —, 
Akcje snglo-banku 332 50. — Akcje kolei 
rząd. 340 —. — Akcje kot. siedm. — —. 
Akcje kol. Rudolfa 11350. — Tramway 
386 ——Akcje banku budowy 184. —.— 
Akcje kolei wschodnići 14050 — Akcje 
banku anglo-węg. 97.50 — Unionbank 
278 —, — Lony tureckie 77 80 — Losy 
weg. prem. 101.50 — Akcje kolei bogum. 
189 75. — Akcie kol. E żbiety ZD == 
Akcje kolei północno zachodn. 218.—— 
Akcje franco-hurgaria 106.15, = Ogólny 
austrjacki bank 321.—. 

Usposobieme gełdv: mdłe. 

Redaktor i wydawca: dr. Ludwik Gamplowiez. 
Redaktor odpowiedzialny: Stan. Gralichowski. 
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Przyrządy do wziewań 


balsamiezno -roślinnych 
i mineralnych 


przeciw 


chorobom organów oddechowych, 


FRYDERYKA KOLTSCHARSCH A 


aptekarza w Wiener Neustadt. 
Zasadnicze leczenie przez wziewanie leków w chorobach krtani, szyi i w suchotach. 
Szczególne skutki moich przyrzadów stwierdziły liczne doświadczenia robivne w c. 
k- powszechnym szpitalu w Wiedniu i przez powagi lekarskie w kraju i zagranica, tudzież 
i świadectwa, 


Ceny: 1 aparat inhalacyjny......-.--easteeereraetaszeere ses + złr. 3 kr. 50 
Balsamiczno-roślinne prerarata do 10 podwójnych inhalacyj. „ 1 „ — 
N T "u l. 046155. Gods WoW E T HdiR jo RWS LA woeks > 
BOSZUTE si Ed DEGAJ E Z yni010 40 04 SĘ FE * - 30 


Bliższe szczegóły o stósownóm wziewaniu zawiera broszura p. D. C. Czuberka obe- 
cenie sekundaryusza w c. k. powszechnym szpitalu w Wiedniu. 379042-6) 
MODENESEA. | - TP PPZPPORIYP DZE 


Wielmożny Panie! W wiela wypadkach chronicznego kataru oskrzeli używałem 
już z nailepszym skutkiem Pańskiego przy.zadu do wziewań wraz z prepa aami; zą co 
składam Panu najserdeczniejsze dzieki i proszę przysłać mi odwrotną pocztą 1 przyrząd 
i miueralnych preparatów. Z prawdziwóm poważaniem 

Dukla, 19 czerwca 1872. Dr. Reiss, lekarz miejski i sadowy. 

A 4 z M a Ń |= 

Skład Główny w Krakowie w aptece p. E. Stockmara. 
SONME TE WIE 


wWiedeń, Seilergasse 9. 


JÓZEF xa GIANI 


TERJE JEDWABNE 1 AKSAM 


najlepszéj jakości 
na damskie suknie i kostiumy 


Trousseaux, Foulards & Cache-nez 


założone 17923, 3794(1-3) 


a więc pod niezmienioną firmą od 80 lat istniejące. 
Wzory odwrotną pocztą i franco. 


| 
| 
| 
| 
| 
| 


Pieniądze hasłem ! 


Bez pieniedzy nie ma pomyślności, praw- 
dziwego szcześcia; jednak jak trudno je o- 
siagnać, a przecież czasem jak łatwo. Naj- 
lepsza do tego sposobność nastręcza przez 
rząd zezwolone i poręczone wielkie losowa- 
nie pieniężne. 


300.000 marek złocie 


ev. jako główna wygrana; prócz tego Wygra- 
ne na 480.060, 120.000, 90.000, 
GO 00O, 45.000. 3G 000, 30000, 
2 à 24 000, 3: 118000, 5 à 14.200 
13290, :2 à 12 000, |! 19600, 17 
à 7.200, 3246000, 5 14800, 61 a 
3600, 122 22400, 6 1 1800, 3 1 
1444, 256 A 1900, 36 à GOG, 6 à 
36O, 410 4 2460 i około 35.0 0 â 132, 
1320,60 maiek, a wiec w ogólnćj sumie 
przeszło 


6,484.000 mark. w złocie 


R. w. 

Jak ulubione jest to znane w świecie dla 
korzystnego urzadzenia losowanie pienieżne, 
najlepszym dowodem jest ta okoliczność, ż: 
najbliższe ciagnienie, składające sie z 89.009 
losów z 36.000 wygranemi, jest już 263-6m. 
Jest ono rozłożone wedle planu na 7 oddzia- 
łów, a najbliższe ciaznienie nastąpi już 


i8-gọ i 19-go grudnia 1872 r. 
na które kosztuje > 
1 cały oryginalny los złr. 3.30 kr. 


A. 


w składzie 


JANA SZNAJDER 


ko kościoła $. Marka. 


przy ulicy Sławkowskiej 
naprzeciw 


funt po I6 cent. 


Ą l M 
l A. 
podwójnie CZysSZCZEONA 


uważałaby je za złude, dlatego zanie- 
chałem wszelkich ogłoszeń; za to za- 
lecałem sam jak najlćpićj ten lek i u- 


dało mi sie pozyskać dla niego zaufa- 


nastapi już 
niach na główne wygry fl. 49.000, 15 


nie. Itak najpierw zrobił próbę jeden 
żyd, skutek zaś pożądany przyczynił 


się wielce do zalecenia qańskiego 
wyrobu. — Mając w tutejszćj okolicy 


których 3-cie ciągnienie 


rozliczne stosunki z rozmajtemi oso- 
bami, że kto tylko zażył syrupu pier- 


PONSA 


c, Proszę uważać na moją pieczątkę i etykietę -©w 


. 80 za sztuke zakupione losy Sal/burgskie, 


bowiazku wykupna po cenie 


é takie losy, sprzedaje się je ną częś 
io L Al. piacić potrzeba, a po spłaceniu ceny losu wydaje sie oryginalny los salzburgski. 


' s o 3 
2 Pr) ze Z 1 połowa oryg. losu „ 1.65 kr. 
5 
< SIER D 1 ćwierć „  »  » 85 kr. 
S Ra o = które w najdalsze strony za prz słana go- 
s s © AD eg tówke austryackiemi banknotami najdogodnićj 
„ TE 3 F A w listąch rekomendowanych przesyłam na- 
D G 5 B Q tychmiast, z zachowaniem tajemnicy. Każdy 
a > = p: = grający otrzyma zaopatrzona pieczecia państwa 
= > = S = N liste ciagnień i wygraue pieniądze zaraz po 
az = perk 2 pe ciągnieniu. 
SQ * s Proszę udawać się wprost do domu ban- 
o - s 
z= z Q ss Ri fa] kowego 8813(1-16) 
N 
5 3 2,82 £ g Zygmunt Heckscher, Hamburg. 
o 8 © Js 
=", £ $ Em A £ > Q PERRERA RIG TEURS SETT WO 
o wp -* B_ 
"SRŚ „ Ge Z n 
—— BE ©-+ ag Odznaczone w Paryżu [870 r. 
m_i © s Sg 
E w» a S g2 
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= 3 SD E z 0 Istotne dobro zaleca się samo. 
3 NE as 20 Kozi 
aD 2 sz zg raj Ponieważ pań-ki biały syrup pier- 
z 22 SN a siowy w tutejszych stronach, był zu- 
j- sA dz E 2 n pełnie nieznany, przeto p. J. G. Schnei- 
Ż 2 Aa S M der w Hagenbąch w Bawaryi, pisze 
Fa Y LO „is | 21 kwietnia 1571 do G. A. W. Maye- 
> SA nD 0 ra w Wrocławiu; lecz gdy publiczność 
S aa © ja nie wiele wagi przywiezuje do dzien- 
LĄ EE nikowych zachwalań, a co najwiecćj 
= jas 0 
NE 
$ zig H 
S gie? y 
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nalary e. k. uprzyw. wiedeńskiego Banku Handlowego, dawnićj J. C. Sothen, Graben I3. 


m podarunkiem na Boże Na 


©) 
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e 
D 
> 
EJ 
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= 
rz 
La T ad 
Zm © = siowego, to też doznał na sobie jego 
2 ž © dobrych skutków. Jeżeli p:ređmiot ja- 
j s |= i ki z służy sobie na to, Żeby pokłada- 
f = ży) S fno wnim ufność, to chorzy dowiedza 
to © Ę kA IE sie o nim wnet bez wszelkich oznaj 
z a 548 S © e mień w dziennikach; jeżeli zaś jaka 
wo 8 o © WIS rzecz nie okaże sie dobra, to sama 
SO R "3 HIRSI.. F AaS : 
5 %8 4 e» 218 przez sie upńdnie itd, 
= Aż gd D © RE Nastepuje zamówienie. (3662) 
 .q NE : ję | KEES 
4 = E 2 BS; A S Pi E 2 
E=— g Hola aia ~ Prawdziwy Syrup Piersiowy jest 
= ke š : ~S i 
> 9 = | zS Pe SG S & Í zawsze do nabycia w Krakowie w ap- 
TA 5 sag La 2 M EKA 1| g 34 tece p. WIKTORA REDYKA na Małym 
A Q T i u =S | +* $ x ą 
EN D EOZEME TP H | Rynku i PIOTRA KRQKIEWICZA na 
= TRZECIEJ pna f Stradomiu — w Tarnowie u p. W. 7. | 
"37 Ca KEPCE ; SPT A. Wielogórskiego — w Przemyślu u 
EE?) > ERLE l p. Edwarda Machalskiego — w Brze- 
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KRAJ z niedzien 30 listopada. 


ZE 


Dom bankowy A. S. Gerstl 


Wiedeń, Schottenring 30, naprzeciw c. k. giełdy. 
Zakupno i sprzedaż wszelkich papierów wartościow' 
Polecenia dla c. k. giełdy, 


wykonuje się najlepićj ściśle we łług kursu dziennego. — Pokrycie kosztów 10%. — 
Przedłużenie najtanićj się liczy. 


BS" Wszelkie gatunki losów i rent na wypłaty ratami. 


Dom bankowy A. S. Gerstl, 
Wiedeń, Schottenring N. 30. 3819(1-24) 


BIORA PRPTREA 


Polacy! Zicinkowie! 


Na żadanie tutaj żyjacych tysiace Polaków, jako téż na powszechne żądanie z Gali- 
cyi, Poznańskiego i Polski pod zaborem Moskiewskim bedącćj, urzadziliśmy bazar 
w spółce, w którym nietylko poniżćj wymienione towary sie sprzedają, ałe wszystko 
to co się zwie towarem, po cenach fabrycznych. Polak nie powinien dać się oszukać 
przez żydów lub tym podobnych, przepłacając towar po dziesięćkroć. Wzywamy prz.to 
do p parcia naszego narodowego przedsiebiorsiwą przez liczny odbiór. 


Codziennie wysyłamy do Galicyi wielką ilość towarów 
za pobraniem. 


Łyżki, podobnie jak srebrne, tuzin 75 cent. — najlepsze 90 cent. 
Łyżeczki podobne do srebrnych, 43 cent. 
Noże kuchenne najlepsze, à 33 ccnt., 72 et. — chochla 48 cent., warzecha 31 c. 
Sztućce stołowe. gwarantowane, angielskie, dobre, złr. 1.70, lepsze złr. 2.95, 
najlepsze zir. 4.80, 5.95. 
Angielskie myjniki srebrne, obliczone na 20-letnia trwałość, 4 1,70, wielki à 1.90. 
Zegary salonowe z piekna tarcza porcelanowa A zur. 1.54, wielkie à str. 1.80. 
Za regularny chód gwarantuje sie. 
Piękny termometer w tuterale 28 ct. — Termometer do okna 90 ct — wielki 1.80. 
Cukierniczki z politarowanego drzewa po 62, 83 ct. — z pozłącanem okuciem 
95 ct. 1.28 ct. — najlepsze złr. 1.86 i 2.23 cent. 
Pyszne obrazy Świetych. Olejny drak z pozłoconem! ramami, wykonanie najpy- 
szniejszę, przedstawiaja wizerunki Chrystusa i Matke boska w najrozmaitszych 
waryacyąch, sztuka 48 cent. — mniejsze w tym rodzaju po 28 132 ct. 
Latarnie kieszonkowe z zasłona, praktyczne, sztuka po'40, 60 ct. — najlepsze 
ct. 90, złr. 1.20, 1.80, 
Rewolwery Lefaucheux, sprowadzane wprost od wynalazcy, przeto sprzedaja sie 
pod gwaradcya. Takowe dają w 3 minutach 6 strzałów. Jeden o 7 milim, kalibru 
11 zir. 80 ct., o 9 milimetrach złr. 13 ct. 83, najwieksze o 12 milim. złr. 15.60. 
Rewolwery Lefaucheux kieszonkowe po złr. 6.75, 7.15, — Ostre naboje”50 sztuk 
7m/m 1 zir. 38 ct., 9 m/m 1 zir. 42 ct., 12 m/m 1 złr. 96 ct. -— Naboje mają 
ostre kule. 

W Poznańs'ie i do Kongresówki możemy wysyłać jedynie za nądesłaniem gotówki 
w talarach i rublach. 


Polski Bazar i interes rozsyłkowy, 
Wiedeń, Mariahilferstrasse, 71, A. 


Rodacy! Przychodźcłe osobiście lub zamawiajcie osobiście! 
Z prawdziwćm poważanie . 


czech i kment. 


E EE ERREF 


3788(1-10) 


Gróntowna i szybka pomoc we wszelkich chorobach! 


Utrzymanie zdrowia | 
polega po większćj części na czyszczeniu i czystem utrzymaniu soków i krwi w popie- 
raniu dobrego trawienia. Aby to osiagnać, najlepszym i najskuteczniejszym środkiem jest: 


balsam życia dra Rosa. 


Balsam ten odpowiada jak najlepićj wszelkim tym wymaganiom; tenże ożywia 
całą czynność trawienia, tworzy zdrowa i czystą krew, a ciału powraca dawna siłę i zdrowie. 

Tenże jest na wszystk.e utrudnien a w trawieniu, mianowicie: brak apetytu, kwa- 
śne odbijanie, rozdęcia, nudności, kurcz żołądka, zaflegmienie, cierpienia hemoroidalne, 
przeładowanie żołądka potrawami i tp., niezawodnym i doświadczonym środkiem domo- 
wym, który przez swą nadzwyczajną skuteczność ogólnie się rozpowszechnił. 

Jedna wielka flaszka I złr., pół flaszki 50 centów. 
Setki pism dziękczynnych sa do przejrzenia, 

Wielmożny Panie Fragner! Od roku 1863 cierpiałem na kurcze żołylkowe, bicie serca, 
t ciągły ból głowy, Dowiedziawszy sie. o pańskim leku bałsamie życia dra Rosa, użyłem dwie 
flaszki tego przysłanego mi od pana balsamu, a już mi sie znacznie polepszyło; dotad -po- 
trzebowałem wszystkich flaszek 8, i na moja największa pocieche usłało bicie serca a z niem 
wszystko, tak że teraz jestem zupełnie zdrów. Wynurzając panu niniejszćm najszczersze dzięki, 
zostaje z prawdziwóm poważaniem, 

Póttelrdorf, 2 lutego 1871 A Jan Unger. 

Gł>ówxriy slcłaući: Apteka „pod czarnym orłem* B. Fragnera w Pradze Nr. 


205/3. W KRAKOWIE j dyny skład u p. J. "Eratticzynskiego w aptece pod 
„Koroną*. Rozsyła wie za pobraniem należytości na wszystkie! sttony. } RoS 


GŁÓWNY SKŁAD 


pierwszćjsaustr. c. k. uprzyw. 


FABRYKI TRUumiEN METALOWYCH 


A. M. Beszornera i Spółki w Wiedniu, 


utrzymuje 


A. FALISZEWSKI w BOCHNI. 


Piekność formy, elegancya ozdób, mocność i trvałość roboty, BE” aa oso- 
bliwie taniość, P odznacza ten fabrykat "i daje mu pierwszeństwo -przed 
najpiekniejszemi trumnami drewnianemi. — Jedno zwiedzenie wymienionego składu wysta- 
czy, abg sie o tém przekonać. — Po cenach od 7 fl. 50 kr. w góre. 2751(10-1ż) 


m 


erwsza Klatowska fabryka maszyn w Klatowie 


poleca się do wyrabiania najlepszych 


* NARZĘDZI 


ŚWIDROWANIA W ZIEMI 


tak ręcznych jak para poruszanych, wyrabia 
c. k wyłącznie uprzywil. samodzielne nożyce (Freifallscheeren) 
pana A. Fauek'a górniczego inżyniera w Krośnie, tudzież najnowsze 
patent. pompy do wydobywania nafty z potrzebnemi przyrządami 


pana I. Karafiata, inżyniera w Krośnie, także kotły z wężami do skroplenia 
nafty, maszyny do czyszczenia nafty, parowe kotły, zbiorniki i td.; dostarcza 
zupełnych urządzeń do zakładów przemysłowych i wyrabia najnowsze 


c.k. wyłącznie uprzyw. młocarnie 


(Universal - Spitzdreschmaschinen) 
pierwszćj klatowskićj fabryki maszyn w Klatowie, ręczne albo z przenośnemi 
przyrządami, bardzo wiele wymłacające. 


Potrzebujący przyrządów do świdrowania, 
raczą się udać do naszego zastepey pana 


A. FAUCKA 


górniczego inżyniera w Krośnie (w Czechach). 


pomp i t. d. 


W drukarni „Kraju* pod zarządem St. Gralichowskiego. 


- Damskie broszki, najlepszej roboty spinane trwa- | Pierścionki dla kobiet i 


| Brańzolety najnowszego: kształtu, ; 2 niewidzialną 


Pierścionki damskie, z pięknemi kamieniami, e- 


żsszezycony medalem 
na Wystawie Krakowskićj r. 1872, 


utrzymuje 


WES” SKŁAD PAPIERÓW, -ze 
potrzeb piśmiennych, rysunkowych i szkolnych, 


wraz z pracownia 


Monogramów, Pieczątek wytłaczanych, 
Biletów wizytowych , Adresowych 
i Nadgłówków listowych, 


przy ulicy Grodzkićj Nr. 90 w Krakowie. 


PR OE 


„. Bag. Na wielokrotne zapytania Szan. P. T. Publiczności, mam zaszczyt oznajmić, 
iż w tych dniach nadeszły różne paryskie potrzeby rysun= 
kowe, Pisemne i malarskie, jako to: reisszeugi, farby, papiery 
rysunkowe i wiele tym podobnych rzeczy zacliziwwiającyoch swą do- 
Proci, gustem i taniością. 357%(10-16) 


., Powyższy „Skład Pacieru* zaszczycony medalem Wystawy Krakowskićj r. 1872 
za piekny, praktyczny i tani wyrób biletów wizytowych, monogramów, pieczątek wypukło 
tłoczonych i firm handlowych, jako tóż wszelkich tym podobnych robót, podejmuje sie 
poniżćj wymienione artykuły uskuteczniać po najtańszych cenach, jako to: z 


wyżćj. 
wyżćj. 


Za 100 listów i [00 kopert wraz z wybiciem białóm dwóch lub trzech liter od |-— wyżćj. 
Za 100 sztuk Biletów w zytowych na białym matowym kartonie.......... od —75 wyżćj. 
Za 100 sztuk Biletów wizytowych na g'ancownym kartonie ...-----.-.... od |— wyżćj. 


Za 100 sztuk Biletów wizytowych na marmurkowym glancownym kartonie od 1.20 wyżćj. 
Za A ryzę3*([(18) ark] aadstów iw listowych z papierem ód 3.— wyżćj. 

Za 4006 sztuk pieczątek tłoczonych ż wyrażeni m: Imienia, 
Nazwiska, „godności i miejsca na 1aKOWYn papierze 2.50. 

Za 1000 sztuk pieczątek tłoczon goh. z wyrażeniem Imienia; 
Nazwiska, godności i miejsca we różnych kolorach 8. — 

Za 4000 sztuk pieczątek tłoczonych z wyrażaniem Imienia, 
: Nazwiska i miejsca z herbem lub godłem w-różnych kolorach 4.50. 


"MF Zamiejscowe zamówienia. uskutecznia się za rrzesłaniem pół należy 
tońci, pozostającą resztę za pobraniem pocztoweóra. 


Robota 


jak prawdziwe 
złoto. 


jak prawdziwe 
złoto. 


chisti 
nie zczernieje nigdy. 
Poręczenie na lat 10 za trwałość prawdziwój barwy złota. 


zna a W r A a 


Nie zdatne do użytku złoto chińskie, kup»je 

się zawsze po trzecićj części ceny pierwotnćój. 

| z, 

W Neapolu zawiązało się akcyjne Towarzystwo, które przed 18 laty rozpoczęło wyrabiać 

chińskie srebro. Gdy wyrób ten tak dla obidnogo podobieństwa pod DAE OA i z 

Jak trwałości zajął pierwsze miejsce po prawdziwem srebrze i zasłynął prędko i poszukiwanym 

był we wszystkich warstwach społeczeństwa, postanowiło to samo towarzystwo akcyjne wyrabiać 

złóto w taki sam sposób, jak chińskie srebro. Już pierwsze doświadczenie udało się i tak świat 

ma znowu szlachetny kruszec, „daleko tańszy, a niemniej trwały i gorszy co do roboty od praw- 

dziwego złota. I kto kiedy widział i używał qhińskiego srebra ten naprzód zdoła ocenić wartość 
tego świeżo wyrabianego chińskiego złota. 


Jedyny i wyłączny skład na austryacko -węgierską monarchię „| 
i sąsiednie kraje ma 


M. Müller, główny agent, Wiedeń, . 


Bakenbergerstrasse Nr. 1, 
do którego także przesyłać potrzeba wszystkie listowne zamówienia, za których 


| rzetelne wykonanie ręczy „Agenzia d'orefici w Neapolu". | 


Wszystko niedogodne przyjmuje się napowrót lub zamienia. 
Kólczyki najnowszego kształtu, z emalią, najpię-;- 1.60, 2,:8. 4, 5. 
kniej wyrzynane albo kamieniami wysadzane, ; Pierscionki dla. mężczyzn najpiękniejszej Janta- 
para z schowkiem lub bez niego fi. 1.50, 2,| stycznéj roboty, także z dużemi kamieniami po 
260,8, 4,6, 6. A. 160, 2, 3, 4, 6, 6. 


, 2 pięknemi 
temi szpilkani, z emalią, wyrzynane albo ka-|  dużemi gładkiemi kamieniami po fi. ES 4, 6. 

mieniami wysadzane, 1 szłuka z schowkiem lub | Pierścionki dyamentowe z jednym lub więcćj pig- 

bez niego fi 2, 2.560, 3, 8.60 4, 6, 6. 8. knie wygładzouemi naślad. kamieniami przy- 
Damskie garnitury. broszka % kólczyki, najstó-| lądkowemi po fl. 2, 8, 4, 6, 8, 10. 

sowniej dobrane (w pięknym schowkuj, emalio- | Pierścionki ślubne, grube fl. 1, 150, 2. 

wane albo kamieniami wysadzane po jl. 8.50,| Pierścionki kardynalskie po fl 5 i 10. 

450,5, 6, 8, 10, 12. Broszki dyamentowe albo kulczyki z źednym lub 
Medaliony, najnowszego kszlałtu, płowe, emalio-| . więcej kamieniami przyjądrowemi, po Ji 2, 8, 

wane i wyrzynane, z otworem na 2 fotografie] 4,5, 6. 

po fi. 1.60, 2, 2.60, 3, 4, 6, 6. Całe garnitury broszek i kólczyków po A. 6, 8, 
q| 510, 12, doj. 20. 

spinką, płowe, wyżłobiane, 'wyżynane, emalio- | Dyamentowe medaliony jednym lub więcój kamie- 

wane albo kamieniami wysadzane po fl. 8, 4,| niami wysadzańe po fl. 8, 4, 5, 6, 8. 

5, 6, 8, 10, 12. Dyamentewe bransoletty p fi. 8, 4, 5, 6, 8. 10, 
Łańcuszki dla mężczym z najnowszą spinką —| 12, 15. 

mitraillese — pięknego kształtu najpiękniej wy- | Guziki do kamizelek z emalią, wyrzynane, wysa- 

rzynane po fi. 1. 1,50 2, 3, 4, 6, 6. dzone kolorowemi lub dyamentowemi guzikami 
Łańcuszki dla dam, -krótkie z. haczykami. tak,że| pó zent. 50, fl. 1, 1.60, 2, 8, za sztukę. 

jedna część łańcuszka przytwierdzona do pasa,| Guziki do rękawków jak wyżj para fl. 1,20, 2, 

druga zaś do dziurki do guzika, po fi. 3, 4,] 3, 4. 

5, 6. Cułe garnitury guzików, 2 — 3 guziki do kami- 
Łańcuszki na szyję dla mężczyzn i dam, z pięk-| zelki, 2 do rękawów i 1 do kołnierza według 

nie emaliowan; lub kamieniami wysadzaną za-| upodobania po fi. 2, 3, 4, 5, 6, 8 cały gar- 


sówką, po fl. 3, 4, 6,.8. nitur, 
Łańcuszki koliowe do mędalionów + t. d. z pig- Serduszka i krzyżykiz pięknemi kamieniami, wy- 
4, | rzynane i także pięknie emaliowane, także dy- 


kna spinką po cent. 80, fi. 1.20, 1.60, 2, 


amentami wysadzane, 1 sztuka po fi. 1, 1.60, 
2,8, 4, 10. 


maliowane albo wypukło rzeźbione po fi. 1, 


Każda sztuka prawdziwego złota chińskiego, ma 
i zezwolony znak „Napoli“. 
F p 


(skie srędro. 


ma~ Poręczenie takie samo jak przy chińskićm złocie. "SBE 


Świeczniki najnowszego kształtu, 6 cali wielkościj z szklannemi przedmiotami lub bez nich 1 sztu- 
para fi. 4.60. ka fl. 6. 
Takie same 8 cali wielk. para fi. 5,60. 
dyżki stołowe, 6 sztuk fl. 8. 
Łyżeczki do kawy, 6 sztuk fl. 4. 
Chochle do zupy, 1 sztuka fl, 5. 
Chochelki do mleka, 1 sztuka fi, 3. 
Noże słołowe, 6 sztuk fi. 6.50 
Widelce, 6 sztuk fl. 6 50 
Nożyki i grabki do wrtów, 6 par fi. 10- 
Podstawki pod nożę 6 sztuk fi. 6. 
Salniczki 1 sztuka fl. 2, 
Cukrowniczli, 1 sztuka fi. 2. 
i'ieprzniczki, 1 sztuka fl. 1.60. 
Sitka do herbaty, 1 sztuka fl. 1.80. 
Tabakierki lub tytonierki wyrzynane wewnątrz ani czerwieniejąc. 
pozłacane 1 sztuka fi. 4, 5, 6. Łyczeczek do wetów 6 sztuk fi. 6. 
Maselniczki z nakryciem 1 sztuka fi. 6, zastawy | Zupełny serwis do herbaty lub kawy fi 30, 


Prawdziwe srebro poręczone, zaopatrzone znakiem œ. k. urzędu 
probierczego: 6 nożów ‘stołowych 10 fi.,— 6 wideleów 10 fl.,— 
6 noży do wetów 6 fl., — 6 widelców do wetów 6 fl. 


MIES” Spis wszystkich przedmiotów z rycinami darmo. "ZBP 


Na chińskie srebro lub chińskie złoto daje się poręczenie pisemne na lat 10, a za nie- 
zdatne do użytku płaci się trzecią cześć wartości. 


Kieliszki na wykłuwacze do zębów 1 sztuka fl. 
160, 2, 8. 
fl 55 cate garnitury stołowe z prawdziwego 
srebra chińskiego, składujące się z 8 
łyżek stołowych, 6 noży, 6 widelcy, 6 łyżeczek 
do kawy, 1 chochli do zupy, 1 chochelki do 
mleka, 6 noży do wetów, 6 podstawek do no- 
ży, 1 solniczki, 1 kieliszka na wykłuwacze do 
zębow, 2 korków d flaszek 1 zastawy; 1 pod- 
stawki na ocet i oliwę. 
Wszystko z prawdziwego chińskiego srebra, 
na co daje się poręczenie na lat 10, źe zawsze 
zatrzymuje barwę srebrną ani nie czerniejye 


